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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem,

m  K  K I J O W S K I

P IS ilO  POLITTCZHS, S P 0 Ł 1 C Z S I 1 L IT E R A C K U .

mieś. kwarf półrocz. roci- 
PRENUMERATA: W  kraju 1.—  3. -  6.—  12.;-

,  Za granicą 1.50 4.50 9,— 18.—
Za zm ianę adresu 311 kop.

OGŁCSZFN1A: Ze. wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na­
stępny raz. NEKROLOGIA pc 40 kop. od wiersza pe­
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane*1

wiersz petitowy tub jego miejsce 1 rb.

N u m e r  p o je d y n c z y  5  k o p .

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Adminirtiacya.

SALA KLUBU KUPIECKIEGO, Na rzecz Towarzystwa Polskich Kolonii Letnich.

Koncert ć3-go lutego.
B i l e t y  d o  w a h y t i a  w  k a l ą t e r n i  W t .  I ,G a jk o w s k ie g o ,  K r e a i c z a ł y k  N k  3 5 . 7764

C u c y a y

jWESSALł
u lubione p ieśn i W a rs z a w y ._____

O sk a ra

m m m m i i
p i e ś n i  w ł o s k i e .

Teatr Polski Sala M a  „OlttifO" ( U m il i )  
J\M 3 występy gościnne Wandy Siam&szkowej

znakomitej artystki teatru Lwowsk ego
W niedzielę d. 10 lutego r. b.

„ N o r a * *
sztuk:, w 3 jaktaCh Henryka Ibsena.

W  sobotę d. 9 lutego r. b.

! „W  nos lipcową”
sztuka w 3 eta aktach Bolesława Gor­

czyńskiego.
W e środą dnia 13-go "lutego r b.

■.TOPIEL"
Sztuka w i  ch aktach Stanisława Przybyszewskiego.

Szczegóły w programach. Ceny miejsc podwyższone.
Początek o godzinie 8 m. 15 w.

Gł. reM er K. T a ta rM ew lo z . Sekr. Teatru Ul. B ogusław sk i.

K tb so ii1, Ncw&At!

W«'ysti£.Hi, którzy oddali ostatnią posługę nieodżałowani 
dla aas zmaił.j 7693

ś. t p.

A n t o s i Ś B i e  8 o k c ! o w s k i p j
serdeczne .Bóg zapłać* skład-. RODZINA, j

Winnic*, 5 luty 1913 r.

T e a t ?  ftffi i q j  s  fe
ii cn (I go lute go , S y .d w k a 11 F10 a idziił (według alfabetu ro- 

>yisśi*f.f) pr>.\ K,rp-r:.v- -u .owa**; p Kitłowj ew, S łowco w, Cescwics 
i ‘ -n * o z 8 w j  .itro ńri 9 r>r y komplet nowej wystawie „Dni
n i < "  rj© ż y c ia ” . W n udzielę du Hf-fco w połudn:e po cen*cb ogól-ue 
p ' , tę itucu pisie cl;.uw>eu!s u im kursów b, art. i-\j< ry włosk. W Krll- 
ijłuial uvz: u -znle i  j  k mw w-st ł>ę.,uie l) .,R u s »łk  ”  <1 akt) 
2 , C »<■* « «■ ’ (a *k>) 4) 5 i-ki) 4i iiBfgoSetŚle”  (•» akt)

*.>-ty r ftptiy „Sattson 1 Dali!a* „Romeo i J i P j a . * »* * " ,. „Królewska 
narzeci 11* weriOfria po cen-ca Kwyk‘\ch „ C w g «a lv « '  O 'ie g tn ” . 
VV p*nir<i^r*?et da. Ml-go Filil50w t̂,,. We wiórek dn. 12 po raz
6 ! i.a o s rgo  żuc ia ” . W  śiodę tin. 13-t.o odbędzie się bei efis
L. iittoitj* a: “ ystoWioua będzie po raz l-.-ay po wznowieniu op n^ro- 
r«i K*' muz AP-ycr-e-a. Biety os w izytki p-tedata uicui* n«hv »ać mot­
ta Wkrótce c")fce>,?)e sie prrętistauSknie na rzec* KUo-sMego Twa 
d in  a ry prryudyuznej 1 rasy ! literatury wyac. abęlzie ()Q ta o n g  kor- 
neorhskie”  op. kom cza* Plancetta.

TEATR

«. K. Daparow;
,'Meryngowskn 8)

OPERETKA

Dziś przy ud żule całej trupy

„Wesoła Wdówka”
futro dnia 9-go lutego tr.reć? występ Luoyny Rlos- 
sa< .Hrabia Luksemburg* Dnia 12 gu M essa* „Roz

DYREkCYA I wódka*. Dn 14 M essa l „DztawczynKa z lalką"
Sprzedał b.letów w fcstęg W i Idzikowskiego od go­

ni > 1 wiwHniuyui dziuy 10 — 8 i ©d godz. 6-ej w kasie teatru,

Cyrk „H8pp©-PiiSa&©” iskolajowcka 7.
W  piątek dnia 8 lutego Sportowe przedstawienie z udziałem pierwszo 
rzędnych artystów i artystek I f in n A Q n n  Debiuty no- ftefconn 
i najlepszych żonglerów S«wLOS»3tSlBl. wych artyst. UUUO"H-
D IS kotńurg pięitności budowy męskiego Cirła biorą ud/iał wszyscy 
ucziat. Ch rnaioaatu i miejscowi a- kfi/jjjb-a* J> H *d *r  i KaStł (dycy- 
ma*orzy O godzin'*- 10 ip ’ ł wiecz. duia.-a), 2) defydił.ittf?
H *ste> h oed Sm ith i Sam arktiwaki. 3) H iew ia->o*y i Kondufc- 
to - .-n  4) Jrihkcosk i 8 Ab, rg . 5) K a joer i E w a r .tn .

T a a ^  i ^ A ł l o w t ł o w r u yroaeya
r  b  n  d «  A.
kom. A. D det 
blir. Pwz-aątek

• «
■ A__ _

U iś pożegnalny b -nef > M, Ź w irb lis  po raz pierwszy k 
źliftpn w 5 taęt. Koię Fanny Legrand wyk. M. Zw.r 

o g *w*iecs V my bęnefiaowe. Bilety nahvwad rótKiw aobóię dn 
9 po raz 8 osy I. MUsuickiego (Baryaze ^»). „S ta ro zn  w I ła iA 1*. W n;< - 
itzir l-; ale dn 10 w południe po rat ostatni kom. Mt'J m P .t- a stPOi., r 
żfoJia'* Beuawei te W ponledział k <in a 11-go h- e.-o bentfiś sufle ów 
A. OjJ ner*, K Srwick>go i pomocników reżyserów S. Krajewa i M 
(HirieniewskieKił. 1) B. Cmiii .fCKeknIsdosrg żo łn iep z ”  w 3 aktach, 
2) Wiotki od ft* 'a ł . on eer ow y p>-»y udziale artystów otiery i dra- 
Trtrta. We. wtorek d.cia 12 go po raz 32 G. Hregelli „D o b rze  ekpojon^ 
f  r S " .  W  Srudę dnia 13-go lutego przedst* Wierne Pa rzecz utrzymania 
-tocnych dyżurów przy "1 wie pnmócników Lekarskich. Po Jaz 4-1 y ku»e- 
dzi* V- 4 akt. l i  „Sz-ynkarCzs 2i lcL cża  Nr 6”  (Misoni) w 3 antach 
Bilety i a st mptem dnta 14 lutego nabyte na to przedstawienie są ważne

Biletyna dr 13 lutego. W p/óbaiŁ: „W o jn a  i P okó j1 
wszystkie jprzedsiswieu a nabywać można.

Tołstoja na

Dyr. A  KRUCZYNTPnr.
C ...kmal /K Tlp>PT e a tj ' As*t. B9iniaiur@ . ?̂ ;;vŁrfb."Be‘;

g nit) Weiście be* przerwy p  ; bcncf,c W- Szum skieoo- I' KijOW 
scy fi wulasi. 21 Występ solo W. Szumskiego. 31 syrop Samsona. 4

licz. cali«_ trupę. Pocz. o g. Tin 15 r .  Ceny miej. ot
 .

Szczęśliwa miłość. 
22 k do 1 r. 50 k. EiJety nab. tr.oż. od 6 w.

S o la  K lobu  K ep ieokleg,,,
W  ( oniedztałec dn. 11 lutt ge K 0 r . C c . h T

znakomitej śpiewaczki 
romansów cygańskich

I H .  K A R I N 8 K I E J
z udz *ri PCDOKiNI i pianisty l ' lV E t f l  Fortepian ze rkł.p. Kerntopfa 
Początek o g 8 t pól w Bilety w ks e^ W ł Idzikowskiego, Kres zez 35„

N O W A  W IE L K A  N E 5 T A U R A 0 Y A

MAISON DOR
Luteraftska JA 2, róg Kreszczatyka.

RODOZAS OSIADÓW i KOLACYI

Teatr „Kursa14 Kreszczatył
R ie z w y iiły  p ro g ra m  dn . 8 j  8  i ID-jjc Imtego.

Zamek okrcpnośei
w»trząsaj*Cv dramat z iyćia współczesnego w 3-ch oddziałach. Bidorti — 
o r ó |n « n e e " )  ikuaicmel. W alka a t u t y  z  n ied źw iad k iem  -śpi r- 
to we K ponika G aum and ost.tnie wypadki. Ceny miejsc zwyczs; ie 
Tylke teatr „Korso* nie zapoomr* o dzieciach i urządza w niedz. i świę­
ta przedstawiania dla uzletl. Zurs. Dr- bcunow. 51

F a m ilijn y  T e a t r  K » b « r*t

„ W  J ó z i a ”

Dyrekcyf J M. Chrzsnowsliego.
Dziś wvstęp humorjs- p  Zanej polskiej a-- T „

ty improwizetora * • iUUl I gtllu * tystki kabaretowej I U ”
I r a r ę k i P I  Nie7r6?n»n -j wyk. T n n ,®lySc | Zorkomu bale.u 

'  łancu Anit y Griga I U lf lS id ^ J . poKk.ego. B. letm.
AI ?̂- Te- c  b l i l a ą y n  P0/1 kierownictw. P an in ej C.-ygin. wokal 

atr. Rząd. ^  komiczny zespół poł L.er«wmctw, m

i. Rode. tkich i ludowych pieśni N. Wiar do. W. War-
warowej, E Farinsj. t e f i .
oka, T ro ja n e a s , T aiit i, C zm iro w a  polki: S tefańska . Rru. 
szew sk a  Kańska, Br g ■sławska, artystki internatu nal i da hi.la- 
m f Hftddi B ern ar,

—  p*zjflrywa prawdziwa ruminska O R K IŁS IR A - - - - - - - - -
pod batutą skrzypki wirtuoza ONUFRIFSCO 

P*zy roetauracyi gabinety i Skla zamówień. Sala bilardowa. 7057

5 > zi^ił^e t i  I L U S T S a C Y A  
D L A  R O H Z I h  
P O L S K I C H .

w r. 1313 dawać bpdzla prócz dotychczasowego zaszyła tygodniowego 
4 8  d o d a tk ó w  ro c z n ie , 

ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE IlUSTRACYE
Baz powiększenia zatem ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy „Zlania* 

utrzymają w roku 1913;
5 2  seszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich).
1 2  tomów powieści w oprawie (dla rodziny).
1 2  zcszy„ów zawierających mody i wukazówki gospodarcze (dla pa­

ni domu).
1 2  arkuszy wzorów robót plikowych (laubzegowych) i t. p.
1 2  reprodukcji obraiów

Opłacający prenumeratą za cały rok z góry wprost w Rudakcyl otrzymają

B E Z P Ł A T N I E  3  P R E M I A

(u a r ta ś e l rb . 4 -eh )i

1) A l b u m  a r t y w t j r © z  • ■ f i  (przy N-rze 2 pisma.

2) K a l ą g ą  p o ż y t e c z n y c h  su "a  i o  m o ś c i  (przy N rze 27 ) 
s) K a i e n f a M  ś o i a . i n y  n a  i*. 1914 (przy N.rze 48 pisma

Adroi Redakcyi 1 AdmlnSstrscyl „Ziarna*
W iir s z a s  u, M o w y Ś w fa ł M  34, telefon  33-20.

W A R U N K I PR ZED PŁATY: 

w  la r s t a w la i

^ u p e r f o s f a ^ ,  ?.tw j S ?4 oP . gips> kaiBit> 861 po'
P?lne- ogrodom■ s » a * w < i i t a i  , kwiatowei ^

M a s z y n y  i  n s r a ę d i l a  r u l n i o s a
plcfwB2#rfęcinych fabryk. 7727

POLECA*

K i j o w s k i  S y n d y k a t  K o l n i c z y  Bnlsrarna It r  9.

S y p o H F o s M
S a le trą  chylijeką, Sól po tasow ą
i wsyelkie iune nawozy sztuczne 

POL.ECAJĄ

t  Zdrojewski i X . grcbowski
Kijów, Prcrezna 9 . 565«

OPUŚCI*. PRAŻĘ ZE S ZYT  X I.I ty

l»»!B li) I BI
Ge Ja Ktssyia hoy. 33» m prsssjtką kop. 40.

TRFSC:
Śmierć '.< -tsrzyny II. — Cr asy Pawła 

-- Zmn n_ w syst: mie rrą ów. — 
Uwolnienie jeńców uoiskich. Zmia­
ny w podziaie 1 zarządzie admit - 
stracyjnya Krt-iu. — Depuiicye di 

McsLwy.
ILUSTPACYE I PORTRETY 

Vdana Kazimierz Ks. Czartoryski, 
gener«ł ziem podolskich. — Izabelle 
z hr. 'Flemminjiów Adamowa Ks. 
Czariory-ka. — Cesarz Paweł I od­
wiedź* Kościuszkę w więzieniu. —

J  olnienie Kościuszki przez Cesa 
rza Pawła i. -  Dom w Wilnie, przy 
ul. Nn-micCkii.j, w ktd.-ym mi -szitał 
Jan r.iiiDski, — Jskób Bułhakow, gu- 
Dy.nator litewski.—Uwolnienie więź­
niów prlskieh prz-z Cesarza Pawła 
l — Mich.ł Golt niszczę w Rutuzow, 
genei . -r ub —nafor 1 tewski.— Wrlc- 
ryan br Zubow - Maryanna z Ks 
Lubomus1 ich Waleryanowa Zubo- 
wciwa.— Aleksander B eklf-szow, gu­
bernator kijonzski.—Iwan hr. [Gudo- 
wicz, geueiał-gubernator kijowski.

W yjąttL  z ofieyalnege protckulu kom isji organizacyjnej

WYŚCIGÓW AUTOMOBILÓW WOJENNYCH =
urządzonych  p rz e z  ^flinistepyum w o jn y  n  m aju -czes*ircu  1912 s*.

... automobile „F O R D * prostej konstrukcji, zepsute części można zam ieniać bez 
trudności nowemi; ziobione są z doskonałego m ateryału. Ł atw o idą ped górę, przebie­
gają po wszystkich drogach i dzięki sn e j lekkości, dają dużą oszczędność na koszcie 
Denzyny i cpon. ■

Oto zdjęcie automobilu, który btz żadnych przygotowań przebiegł na powyższych

i obecnie, bez żadnych poprawek jeździ po ulicach Kijowa (ser. Jfe 37).
wy.ssy automob 1 «  garatu „ F O R D "  f ijó l,  M l l l G l m t o  A  5.

(U s s y T ! 43 w y zo ze  n agrody

Sita* «k, Na**;
ogm ioaiyeh 
łó w  a ssa n i.
C k .M iie  n r z ę d i  
« f r » ż »  o g n iw y o k .

Jfaff Trocfzcr i S-ka 1
' 702i ul. fir. Berga 2.egz . od 1842 r .

■

\

H  |  T o i o t c n  1 6 - 7 2  W  K L H r c r i E  K r o s z o z i p t y k  3 8

WYKOKYlCrA WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE

m w j  t r a n s p o r t

■U-kędael v  kuldra Nawa pakskh
•  •

ZYtHIUKTA GL3SERA
|sst ■ n p i r I .h B  koJarklsB-

Na welinie, w 4-eh wielkich ta­
mach ezdobnie eprawienyCn, nawie­
dzo ia przez Kasę Mianewsklego, e- 
heimująca kilka tysięcy ałtykułów z 
llustracyaaai i nutami, w zaki lie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, ebyczaju narodom ego, srtuk 
i nauk, uzbrojeń ł ubiorów, zrbaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizm>ityki 
i etnografii życia publicznego, rycer­
skiego, rolniczego, koście] lego 1 ło­
wieckiego z y-Ciu wieków ubiegłych. 
Pa IręCznik w każdym domu kznirCz 
jy  bezwarunkowo-

Największy zna - t a  przeszło fć 
polskiej, profesor Aleks ńnder Brttck 
ner, tak pisze (w  „Bibliotece War­
szawskiej*) o EnCykiopedyl Glegera- 
rRównie pożyteCTnego, Ciekawego 
1 pouczającego wydawnictwa nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 
Czytelnik skarbiec rzeCzy własnych, 
o których się Często słyszy, a mało 
wie. 1 nabierają te szczegóły nowe­
go b_r* Ttego żyr t i z.skizcJi a tl- 
■*awn z. nła prresrlotic, i biją do 
mej blaski i słychać jej głosy*...

Clona k s ię g a rsk a  rk . i »37

Roemie Rb 8 —
Półrocznie „ 2 50
Kw.rtr,nie „ 125
i za opr. ks ą*eV rocznie „ * —
Za odnoszenie kop, 15 kwari.

Z  p rzeo ; tfe q *p ;o z ł  >wpi
R-iCznie /  Ro. fi._
Półrt c/nie „ g.
Kw artał j t e  ,, „ 1 5 0
i za opr, książek roć’ n!e „ 1,—
Za przesyłaę pre-aium kop. 25.

DodiitkÓH boa o p ra w y  nla w y o / f om y.

Ola pisecnieratorówi „Pzieiniką Kljcwskiego11 eona zeszytu kop. 88 , 

t  p r z e s y łk ą  kop. 80.

w t» *  ■ « p łatą  r u  „D z ie je  P o r o z b lo r a w e  U t w y  . R u s i*  n* ć , 

;a i %ą z e s z y tC w  iw zy ja sa ją : A itm lh is trscy a  „D zlettn ika K ijo w s k ie g o *  W KI 

J .* ( »  K r o s m a t y k  N»’ 38 , o r a z  w s z y s t k ie  fes ię jn tn se  w  k r a ju  I za  g r a n ic ą .

■3 -z pirswpokt aa *ęst»isła m yuylr o}<[ be sp la ta ło .

S l i  ii;s iia *!M irE 3  „Dzieusiks Kijowskiego”.
zamcwiającycli dzieło «r Ądmirtstracyl pisma, crea zslżo-a io rb. 12. 

Na przesyłki  ̂ pocztową ioiącz; < aaleiy rfe. I

S k a z f ó c e
1 mar Ca 1914 r. będzie do wy dzierż 
jeden folwark 520 morg., o 5 wiorst 
od st. buduj, uą kole* Bliż. szCzeg. 
u właścic. p. J. Zaleskiej, p. Jarmo- 
lińce, Podole. 7664

Do dzisiejszego N iu  dcłączam y 
dla abonentów zara:e ideowych

cenniki nasion A l / r e d  G i* o 4 z -  
k l  w W arszaw ie. 77^4

I uni' i (racityn juuow AMmcłciS icli o 
Hl “ /"Piowadzę sprawy, do 

tydąci: oraw do Szlachectw a, tyiu- 
łów, fcwhów etc. Kijów, FunduHe 
jowska l i  m. 13, osob od 4 — 7 g 
List bkrzynha po'*t Nr 149 H6M

Leestn. dijoityaR. Kresicz, 40 uau 
zt.b. bsz bólu plomb, zęby szt''Cz. 
bt.z spręż, repar w c ią i« 8 g.- 7644

0-r Gt-rniak
mocz, (spec. kur, strioniem płc.) od 
9—12, 5- 9 Kok . od 1—2. Wszyrt 
spec apos. km. Hydr. elek. zak. lecz
KUBY ?i*mrouth-rock, Langszan. 
wtosKie, GĘSI :n deńskie, KACZKI
1-ek:ńsKie, INDYKI bronzc «.e nagr. 
złoi. i sreb. med. Premj oh lew n la  
zaród. rud. ang. rasy T/ MWOFTH 
słyń, z wytrzym. od a mies. do 2 lat 
po cen. przyst,, poCz. Samhorodek 
kij. Zarz. mah p. J. Połchowskiego

4495
7559iM Er>ie>t KostmwsKi

pompttoU. Chor. skór. org. płc, 
waner. Fundukl. 62 m. 2. 9—10 i 5— 8.

Od Administracyi.
Dli rdeśłąpi mla prenamer. „Lzlra 
■ika Kijowskiegs1 oabyttla u  r « -  
rrnLaCh aajdogodn.ejSzyCb kńlążtk 
■lezbędnych w  każdym demo pols­
kim, pemzuKleiiśmy Hę zjwydawfia- 

tmf i odstąpajemy

po esnie miionej
wyląCzaio tylke naszym prcanmei* 

torom.

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Koneuzui go.

2 tomy, 30 Iłnstracyi Iilnićza, duża 
map Feiakk x podziałem aa wojo 

widztwa. Coaa dła pnmomciatordw 
rDatoaolka Kijowtklegi 1

■ Rb. I kop. 80. |
(w  ozdobnej oprawie)

=  K r a k ó w  =
Rys historyczny do połowy XVII w

Rb. 3. '«
(Owi a i ksląpankr alb. I}.

(W  azdohoej oprawie)
Na prewiotyą wysyłamy u  r.Ueza

i
a łom a loi *czeoiom k u h lw  prae



2 D Z I E N N I  K K I J O W S K I Piątek, d- 8 (2 1) lutego 1013  36

Wiedeń, 1 7  lutego.

Dyplomacja jest sztuką dziania w ta­
jemnicy przed narodami, które ponoszą 
wszystkie skuthl dyplomatycznych błędów. 
Dyplomacya potrzebuje tajemnicy, żyje taje­
mnicami, osłania całą swą ruemóc tajemnica, 
pracuje w tajemnicy, boi ‘s ię  ś#i*tła, ukrywa 
się w deun oici. nie lubi piawdy, ma wstręt 
do szczerości.

Sztuka dyplc mat; czai wyrosła w tajnych 
gabinetach, w skrytych układach, w zręcznem 
posługiwaniu s'ę pozorami, w knuciu intryg, w 
zupełne* ńieprzebierahiu w SroUkach. Nie 
onSL większego ■zkofinika interćsćwNuoowyćłi 
imd i'ypltî m; fcya. Oha to iaer:'z jpiskbwa® 
pfze ‘rko ludom,, aż przyłapana: na góirącyu' 
uczynki musiała cez honoru opmzrzać piar; 
wtedy łasiła się przed ludem, Wskazując na 
swoje czyste inieńc^e. DypłotnSCya pracuje je­
dynie dia sfer uprzywilejdwanyćb, ma swe wła­
sne interesy, ubiera się w  p rory dobr* pu- 
bpeznego. Nigdy narodom nie służyła, zawsze 
ioterr oa  klasowym 1 dynastycznym. Nrw et 
kredy jawnie zdradzała interes/ ludowe, chwaiiła 
się, te oddsłia usługi interesom państwo­
wym.

Przed a won? a tygodniami rozeszła się w' 
Europie wiadomość sensacyjna o' ljsde cesarza 
_ ■ jnciszla Józefa. Dyplomacya przyjęła tę 
wiadomość z  niezwykłą powagą. Lizędowe 
dnenniki w Wiedniu zapowiedziały dalekie sku­
tki ttj osobistej interw-jucyi. Przez cały ty­
dzień bawił rpecyalny rysłantiik resarra Fran­
ciszka Józefa, nie kory er, ak nąż zdhftinia, ku* 
zuzi cesarski, ożeniony z ćórfcą arcykżięćit f  ry 
deryka, książę Hohenlohe, w Petersburgu. W  
poniedziałek powrócił do wiedhite.

Jucte się uda'a misja dyplomatyczna? 
Głębokie milczeni:. Cisza

Mija dzień, drugi, trzeci'. Cisza. Dyplo- 
macya namyśla się co zrobib'.

Wreszcie przychodź? pitrwkży' wybieg. 
Książę Hohenlohe jest chory. Ma influenzę 
Poliiyezi a \ ać to musiała być przy; ;dra<ć, 
kiedy tak w sam czas przyszła. Cały Wiedeń 
śmieje się z dyplomatycznej Influenzy. Mnó 
sfwo dbśrapdW na ten temat kursuje. Nie rr- 
wiorzyn?” icb. Wiedeń się śjiićje. A  tymcza­
sem sio tyMęćy żołnierzy marznie' w górskich 
garnizonach Fośaii i Hercegowiny, drugie tyle 
w Da&nicyi i na Pobratu. Ite w Gałfcyi, nikt 
nie wie. Powiadają, i t  Wcale d e  powbłk&t 
rezerw, tyutteńs-ihr w każdej głfiittłe pbłWfW- 
czy każda matk., której syna wzięto do woj­
ska. Po co? Dyplón.acya oćpowiwdaz humo­
rem: dla powiększenia stanu nrtzeócy^degó.
Zresztą le“ ■ wymi 1 c brona tu^nrrehii. Nie 

Nie dowiedział się niczego pailainedf,

stwierdził urzędow nie,' że .polityczne różnice 
zdsń nie przerios!y  się na osobiste stosunki 
zaprzyjaźnionych dw orów *, św iat już może spać 
spokojnie. S ielanka zapanow ała w życiu na­
rodów W szystko znów jest najlepiej na tyra 
z najlepszych' św iatów . A  ż t  tam gdzieś rato’ 
granicą serbską o-  mad ą się setki tysięcy 
wojsk, że Ruińutea ażdej chwili g o to w i jest 
do wtargm ęch dc Btńgaryi, to r.całe .n ie  za- 
ciemdia -ćo-coLów przyjacielskich obydwu zaK 
p-zyjaźnionycb dWorów".

A le co zaw ierają te listy?
Tajem nica. A n i sio? a o tem nikt się 

nigdy nie dowie, aż za pięćset pięćdziesiąt lat 
Tym czasem  odczytanie tych sf ink iowycb 

zagadek nie w ym aga już tyto geniuszu, jak 
rozwiązanie Sfinksa starożytność.. M isya v ę  
udaiłs, to praw da, ale stosunki wzajemne poił 
tyczce nie popraw iły się ani odrobinę T o  
także prawda. Mowa dyplom acyi ciemn a jest. 
Siilonncać do kłam stwa wielka jest u dyplo­
matów. A le  znóW nie trudno jest wydeduko 
w ać co ztiacza sło n a , ,20' cetem podróży nyso 
zapob edz, aby różnice zdań polityczne nie prze- 
nios'v się na sloąuńki m iedzy obydwom a d w o ­
rami?* T o  znaczy, że idźnice uoTtyczne b y ­

ły', że są dWfej/i pozostały' takie same, tylko 
stosunki dWortkiS pópraWiły się*. Przypuść­

my, że i to jest prawda. Cóż z tego wynika? 
Oto, ze przeciwieństwa polityczne nie zostały 
usunięte.

Możni, p ftęcićż1 było i temu zaprzeczyć. 
Fakt, że  tego nie uczynione, że z całą św iado­
m ością lozgłoszono to, że istnieją te przeciwień­
stw a  polityczno, je*t bardzo w ym ow ny. W łośnic 
w tym tkw i cala tajemnica.

Zapew ne, nie wiem y co zaw ierają listy ce­
sarskie. N.e będziemy wcale na „yet starali się 
tej tajem nicy dochodzić z ^aką ścisłością, jak 
hiatoi yk  dalekiej przyszłości. M am y naw et po 

We jrzenie, że ten Li story k będzie miał o wiele 
w ięcej dc roboty 2 wazniejazemi oprawemi od 
tajłtbniczyćh listów,- ale to rozumiemy, że ta­
jem nic* nie jest znóW  tak nieprzerwana, Rą- 
jfać* tajem nicy’ zostisł ućłjylony, nie tylko iakt 
^ h f ls ń ic  frzefciwi^nttik politycznych dostał sto 
%'o. wiadoattdśef pńłflicznbj. W iele więcej jest 
wiadome. A le  dI5e' jeśtejc&fezą1 rzeczą rozgła­
szać tego u r b i  e't; 0 'r b i .

T eraz dopiero zaczju a  się podnosić py- 
,tanie, poco Franciszek Józef zadaw ał sobie tyle 
trudu? Poco te tajemnice?

Fi antiszek Józef ina lat 83 Zdrow ie do­
pisuje mu, jak  stwierdzają w szy cu, którzy ma­
ją sposobność w idyw ania go na zamku S d ó i -  
brunsitim w  rafiych godzinach, ale już pc po 
ludni 1 siły  go i-~imcz»ją~: zgrzyb iały  cem sr 
zasypia- & v .

W tamch cuwiiach powstała owa ta- 
iSa.
Nikt nie wie co zaw ierają listy cesarskie, 

fln bardziej śWjLt chcr się d ę w ‘ dąicć praw dy, 
S ędzlej sfi?ry urzędowe utrzymują ścirią ta 

jemnicę. ' . .
Cesarz F.^andszek jó ż e ł chęia) jRt wy iłać

jcmnic

i układu stosuuków jjeuropejskich: w pizysźłośiii 
Niem cy miaJyby naw et p raw ojd oiad zać zaprzy­
jaźnionym  Auntrc-W ęgrom , nżeby' na parę lat 
zdecydow ały stfę poprzestać na roli cierpliw ego 
|OLaorwi tora. Po paru latach boa-iem walkę 
Iprieciwko panslaa izmowi, g d y b y  zachodziła te 
1 - potrzeba, możnaby przeprowadzić z daleko 
|więksżem prawdopodobieństwem  zo?yń<dtW», 
l  niżeli obecnie. Niem cy jeansie rńt dt jsj A u -1 
stro-W ęgrom  ^takiej fra d y , lecz przy każdej 
sjpośpbnc zapewniają, że popierąją Austro* 
W ęg ry  i pozostawiają Austro-W ęgrom  prawo 
iccy zy i, co te ostatnie uważają z ł  ; , w ó ,  inte­
res żyw otny. W  każdem  razie nietylko Niem­
cy , ale i Wszystkie inne państw a e u r o p e ^ if  
życzą sobie nicwątplŁwi-, ażeby cała kampania 
dyplom atyczna z racyi obecnych wypadki®  
^wojennych zakońop^Ł się pokoi o we

T ak biżm ią W streisżćzdtifu ogólne m Wy­
w ody Wiedeńskiego kohiikpOndenta .Frankfurter 
Zei-ung". Jazkoln iek *t zasadzie zapew riaja 
'one, że Niemcy bez wahania, gdyby' zaszła te­
go potrzeb &, p/z/hio=ą Austro-W ęgrom  pomoc 
1 dyplom atyczną i woj^koWą, pew ne sfery w ie­
deńskie nie są z nich zadowolone. Dowodem 
cdpbi riedź, którą n r  tte w yw ody przyniosła wie­
deńska .R eicbspoi t".

F rtyzn sje  ona, ze istotn*e w A ustryi od- 
zyw ają Się glosy, zarzucające Niethcom silną 
rezerw ę i dopatrujące 1 ię. w te;, silnej lezeTWie 
Niemiec przyczyny, dlaczego A u*tro-W ęgry w 
wieikiir sporze miediynarodowym. zżcacW ujrf 
się chwiejnie i nieżdecydo whnic.

.R eiąhspost1-przytacza  w yw od y K o r e s p o n ­

d e n ta ,  p oćzen  ośW iadczr, że' A  j s t r o - W ę g r y  nic 
mogą pozwolić n a  to, aby z ciała A lbanii j a ­

kieś ihne m ocarstwo kosztem znaczenia Austro 
W ę g i ć r  w ycinało1 podarunki w  ed u  zapcWńie 
ńfct sobie przywileiu Drotcktoi atu na podstawie 
o w y ć l i  p o d a r u n k ó ..K e ic h s p o s t *  o ś w ia d c z a  

eipraWdiie, że decydujące 1 dery* A ustro-W egieF 
mające sposobność bezpośredniego iuformoWa 
u ii  się politycznego, ani na chw i!ę nie wątpi 
łbi. że- na w ypadek potrzeby pow ażnej A dslro- 
W e g r t  mogą zaw sze l i c z y ć  na o e z w z r u n t o w e  

poparcie R zeszy niemieckiej, lecz oświadczenie 
-W b r a n i  r a c z e j  jako przypomnienie s o j u s z nilćc 

:wi obowiązku, nib j a k o  w yraz pewności.
A  pew ności ttj biak*iic #  W iedniu co.az 

hardziej. .
w.

btaiłftwtskh Serbii.
Szi-f serbskiego sztabu generalnego P ut­

nia przybył rc -Skoplj*’ do Bialogrodu, Był on 
na dłuższej k o rlcren cyi u króla. Piotra oraz u 
prezesa m in'strów Paazicza. O m awiano spraw ę 
Udzielenia Bułgaryi pom ory.

O pozycyjna .S rb sk a  Ilastaw a* twierdziła 
Isweg-.) C233U, iż w łaśnie Putnik jest p rzeciw n i­
kiem udzielenia ow ej pom ocy. Obecnie pis- 
ftw  to donosi, iż Serbia wzam ian za udzieloną 
Bułgaryi pomoc ma zamiar zagarnąć część w y 
brze~a morza Mar.nara oraz granicę sw ą prze- 
śtariąć z ». ardaru do Strumy.

Nov,-c aspiracye terytoryalne Serbii nie 
godzą się jetrnal z ogóinym  tonem urzędowej 
prasy s e r b s ik y  która śpiew a hym ny pochwal* 

jHć na cześć związku bałkańskiego,
„ Sanict. prawa* z puwodu ar ty kuła .W ie ­

ner Fremdenblatt a* o misya księcia Hohenlohe 
podnoś, jako ważne jedynie to  irriejsce, w lętó 

jrin  moyżłą j. tń p niezakżaćtp  obecnie pod 
względem, mhtycjruym,. kuP iia lp yw  ? gospodar­
czym stanowisku’ państw bałkańskich, przyczem 
dodaje:

,G tos ,F,.em denblatt a* św iadczy c zba­
wiennych skutkach zaw iązania zw iązku bałkań­
skiego, który umożliwi! państwom  bałkańskim 
osiągniecie -w ycięstw i. i" zjednał sym patye i 
szacunek całej Europy*.

P o  « » f  b o r a c h .

więcej. ______________  ___ _
kiedy pytał o to s^ Jgc n.:mstra r>brtcy krrj>-j f ^fr-ać listy. W «zvstVrf  przełam ywanie
we;. G eeera i C *or& . w życ  i- codwennem ar- «śę n ie  1 r im  Ct-żrrz jer upierz > -
cymi*y rz>»w i»Ją odpowiedział -w  ^i .wawnme^ W  f ch j  f ż M '  wiśfeiay c le
g r a b i ą * * . ' - c i P i i i t ^ t f M ^  .tłtewczesńe. „ikr, jest o  ^ f yz ^ d r d & y . ^ te d y
w iem y nie. I ł i c a t e y  jedym r, ^  Się Lbn^epta, jak ontatoi. Potem
je. Pfcblfcpiośe Ą M # * :  *» d p m o śo i o* s y  | ihuSi to ; w ż i #  n* sw ćje  bitfcC *  M

tylu  błędów, jakie popełniła, ten jeden, pewdę

.1

tuacj r Ź by ają -ją ogólnikami.
Tym czasem  z każdy.-n dniem czuje się w 

życiu, w  interesach, v obrocie pieniężnym, w 
barn w  Jiandlu  . yr przem yśle su g n acyc- 
A ustryk  nie prow adzi w ojny, ale w ydała dotąd 
tysiąc .  iłio tó w  r t  Wojnę i new ą pożj*Czkę z *  
ciąga v  kw ocie 400 m idonów sorgo. K ie d y
lam knięto jej: k S syT iW n cń ski^ sto kał*  *  w  d A  V  A1fc V ę  ^ j f t «  sflyfcV * n » t r ó ^
te k iq  A m try ct płaiocńe.j wieikytSiell, k tó rzy  kkiirbt;i c0.-A us^  kó^ tuje te n A a n  rfezwojeh-

ojvli a*! i ł  hond w   ̂ . j  jjej n *  wysoki proc.*nt p o iyazyll 25 m lionói r- 
dolarów w złocie. T eraz 7 iów szuka ~~no­
w ych w ierzycieli.

M w lstn  finansów wspólnych, polak Biliński 
me p a ts u h ijc  tftsrać rę o pieniądze, d o śłarc  a 
ich kwMy minister skoro u z osobna: n« W ęgrzech 
dr- Lukaca w A ustryi dr. Zaleski. 1 [inister 
skarbią ausirj acki w ym yśla coraz to now e pro 
jekty podatków: mały płoń ”  aosow y,- więUęi
plan/fu ansow y. W szystko na nic. P ienJędzy 
jsk  n e  bylo tak nie my. N ie poa-Fgają w ® y 
sta ir  persw azye ministeryaine, parlament cz L j., 
że tśkfc gosp cd srka ma może trw ać dłużej 
Austryia może w ytrzym ałaby w ojnę—-tak eeo 
pokóju^ jaki ma od października zeszłego roku 
nie w ytrzym a

P ecó ż to wszystko? W szakże każdy mi- 
n.aier zapeWnla, i : wszys tko- jest jak  najlepiej 
na tym ra,lepszym  ze św iatów . A u s tr y i słu 
chp tych z ą y r ^ l^ ń ' ' oh ce w ferzjć . A le  ko- 
niccz^oświ ze dzienne zona ją kłata tym nptfm i 
stycznym- z ^  .wof j ii ,m. D ziś kaćdy widzi, że 
d yp lo m acja  kłamie. T o  jest jfe-j stałą cechą, 
niemal zaw odow ym  cb< wnązfcinn. R obi wiąc, 
co do niej rts& iy.

- -  A lę  te ń ś t j l— C o zkwierają te listy!—  
Psi! Tajemnica!

— - Ja wiem! —  po wjadą wielki dziennik 
giełdow y „N Fr. Ęrjjjsę*. —  T o  jest wielki 
historyczny dokument. T o  jeut tasd dokument, 
że jak za pięćset pięćdziesiąt lat p izyszły  bisto- 
jy k  śrrdaiow itcznyeh dziejów Europy otw orzy 
te zapleśii« ie akty— podskoczy z  radości. T o  
je^t bardzo ważnv dokument

—  A le  co on zawiera? C o zaw iera? —  
Tajeni nicę,

Nareszcie dyplom acya czuje, że tię  
ośmiesza, czuje coś więcej, że r a  szw ank na­
raża ideę m onarchiczaą w A ustryi. Potrzeba p rze­
cież .co ś*  ogłosić.

Przeto po wielu dniach rozmysłu, wziąw - 
say ujściu reduktorów politycznych m idiałe,- 
stw a spraw zagranicznych na Ballplacu do po­
m ocy, (oawiLuem m ówiąc semitów), dyplom acya 
cgł* za. Z  wielkim patosem urzędow y, » 11- 
czej półurzędowy , s? e aoen b L t *i ogł sza, że 
istotnm odbyła się misya do Petersburga i w y ­
dala doskonale wyniki.

, k L m  księcia H ohenlohe inial 1 na ce­
lu zapobiedz, rb y  rótnice zapatryw ań politycz­
nych nie przeniosły się na stosunki miedzy 
obydwom a dworami. Przyjęcie, jakiego  książę 
c'r-znał w  Petersburgu na dworze cesarskim, 
było nad' r przyjazne, co więcej, przyjęcie to 
nosiło cechy wielo.cj seroecznośń. M fiya  po* 
jęta  była powszechnie jako  objaw  pokojow y 
lito in ić  mi*ła j*ao  ceł zapobiedz, aby się n ie 
1 ozpow sze-chc-iały różnice zdań polityczne aż 
na sir sumki między obydwom a dworami. Mo- 
zo n y  z zadowoleniem  .twierdzić, że ten cel 
m isya księcia w  zupełności ryp em iŁ . D aw io 
< u  bo wiem, że przyjacielskie stosunki pomię* 
d iy  obydwom a dw cram i nie doznały* żądne­
go r.ićmierna. O bydw a listy natepiej o tem 
śaiadczą*.

O to i wszysiko
A  w ię c  m isya K s ię c ia  H ohenlohe udała 

MS'. Nad ipodziew am e udała się. T e ra z  ju* 
w izyscy  w to wierzą. Odkąd „Frem denblatt*

ń i e  o s t a t n i , . w c a l e  o i e  u m j n i ę j s z y  j e j  z a s ł j i o n S |  

s ł a w y .  8 * 4  n k l e ż y  r ó ż n i c y  p o g l ą d ó w  w  n i m u ń ^ c i m  g a ś

"  ;  *  ^ d y  f c ? .  A e f a r c n t f i a i  p n « d  p i ę c i u  i a ^ ?  b i j e c i e . "  o / r a d y  T d l o n d y  

p r z e d k ł a d a ł  m u  u l t i m a t u m  do p c d p i s a i i a ,  f '  1 

s t t t y ł  ^ ę s s r z  r z u c i ł  g o  ń s  z i e m i ę  i  n o g a m i  s k o -  

D » ł .  Ń f e  c h c ę  w o j n y .  N i e u s ’ w o j r y .

tQ f  od roku 1 9«>7 ■
C esaiz  Fraacr.zek Józef m  lat 83 
.C ech ą starości jest n ie jfn eść , je*». oglą­

danie się n a  rew aątrz, jęsi dąiWa:e do spo­
czynku, do durzenia się nadziejami, które od 
wodzą od c z y n u * .Ł)

W . L.

Jakie stanowisko zajmuje rząd niemiecki 
w obec powikłań grożących wojną na,bliższemu 

Jego sprzy nierzeócoW f C a f ’S*r ly le  łtft Wier 
lego  aekundowamia w trójprzym ierzu zostanie 

Akistrya póp«ąk #  c W iłi  girt/Łą***** jtj zator- 
;u? —  oto pytanie, ńa które szuka z niepeko 

jem od po w in i zi opinia' nietylko /Austryi, lecz 
i całej Europy,— od takiego lub innego roZ- 
strzy>niięzta tej Lwestyi zależy bowiem' los w o j­
n y  czy pokoju.

Już t  końcu roku ubiegłego na hory 
zoracie stosunków niem iecko-austryaekich ukazy 
wać się zaczęły drobne chmurki, które jednak 
starannie ukryć usiłowano przed- wzrokiem 
ogółu Z  chwilą jednak^ spotęgow ania obaw 
wojennych znaczenie stanowisko Niemiec ro ­
śnie, |rośn ie i niepokój W iednia o bezpieczeń- 
itwo 10 ego lew ego skrzydła nn wypadek 

ataircia. „
Rąbek tych obaw uchyla wym iana opinii 

pomiędzy wiedeńską karespondencyą .F ran kfu r 
ter Zćitung.* a-, naczelnym artykułem .ReichS- 
post*.

Korespondent wiedeński .Frankfurter Zei- 
tting* przyznaje, że Niem cy starają się działać 
pośrednicząco i pokojow o w cełu zapobieżenia 
wojnie. W śród potrójnego porozumienia przy 
enodzi obecnie do pew nego rozluźnienia po­
przednich u ęzłów . Totrójne porozumienie już 
u it  jest tak ścisłe, jak bylo poprzednio. Dla 
tego  Niem cy dążą do porozum ień!, się z A n ­
glią w tem przekonaniu, że porozum iecie an- 
gielsko-niem ieckie wyjdzie także i nu korzyść 
A usiro-W ęgrom . Z  uw agi na A n glię  Niem cy 
pragną uuzym ania pokoju i pośredniczą. Je 
*e)i Niemcom uda s ę odsunąć A nglię  od ra­
dych państw  potrójn ego porozumienia i jeżeli 
trójprzyidierze będzie miało do czy niema tylko 
z  F ran tyą, R o tyą  i Serbią, w ów czas do w ojny 
w o g ó le  nie przyjdzie i będzie rzeczą zupełnie 
obojętną, czy. Serbia dostanie o kilka miaste­
czek i rzek albańskich więcej słbo mniej.

W ob tc tego praw dopodobnego rozwoju

Zatarg rumuńsko butiarsld
.B crlln er' Tagebratt1 ui wladuje sic z mia­

rodajnych kół dyplomatycznych,- iż raoatrz ;nie 
obecne z-.targu rum uńlko-bułgarskiego przypi-

itr.
2  A. 

aJ7-
Mickiewicz. Koretpondencye tom f,

aft pruemes ono 
do S  jfiij zdawało się, iż m nżliw t będr/e Obłą 
gnlęrie k o trp .o a isu  na o  )dsl »wle zbur.^eais 
prze/ B ułgaryę iort/w  SylistryL or*z ustąpieni* 
t/ąfnjteh po u WZględein st» itę ^ ie z jy  m w zgórz 
pogranicznych; ’ .

Nieprzejednana pairtjra z mihtsfrem roi 
nićtw ś Filipezem na czele energicznie zw alcza 
(Ml jedpak tendencve koaup*c-iśow e w  bukure- 
srtem aun gabinec**

Rita, i  rumuński’- nalega obecnie na. odstąpienie 
In ii giaoiczciCj ru rtu c a j— Balczik. t ?  tym sen­
sie niew ątpliwie zred»gg.naae zostały ostitn ie 
insKUkcjje pOtła GhikU Gbika n ie  jest ostbi- 
stdśhłą, ćk szą cą  się tk lą  . pow agą, jąk M.szu, 
któl^g m pełnie samoćbuebiir prow adził portiak- 
taćV«i :w  LondTnie. . W. celu zszaaczeniaj 06 o- 
hecriie rząd rim uński' nie jest w  ,siani* aamo 
dzi. H c  rozstrzyązć pow stających trudności, 
zwróblt się od podobno z prośbą ó poSredhtc- 
tHo. do W iednia.

Skoro outatnic sprawozdanie! Ghiki przed­
stawione zostanie radz.e ministrów, możliwe 

jes% iż nastąpi przesilenie m laisw yd ln p  oraz 
jy .jjc ię ilw o  partyi radyKalnej. W ó ^ c za i pozo- 
"łtaje jedynie nadzieja, iz  now y rząd radykalny 
nie zechce w ziąć n- siebie odpoW iedtialnośii 
za rozstrzyganie konfliktu przy pom ocy erętz.

Of^WatiłfeCkh-.
Z  K onstantynopola donoszą co  pian nie 

mieckicB, it  porażenie w ojsk tureckich jest sio 
suakowo dobre. W pobliżu S zark jrj przy mo­
rzu Ma mara ponieśli w praw dzie turcy^ dość 
dotkliwą poi azkę. Bułgarzy ukryli n i  za 
lesioryuh w zgórzach Tpkirdagb u T u rcy, są­
dząc, iż  bu łgarzy  odeazb daleko, w yszli z mia 
sta i naraz uosti ii się pod morderczy egien, 
fWskuter czego coprędzej powrócili do miasta 
Turcy stracili 600 zabitych i rannych.

W obec niem ożliwości zdobycia w zgórz 
Taklrdagn’u, dow ódcy tureccy ograniczyć się 
mają do opanow ania przy pom ocy statków  w o­
jennych miasta i najbliższych okolic. W iększ° 
część woisk zoutala powtórnie wsadzona na o- 
kręty i w ysłana do Gailinoli.

Akcy*, greckich stathów wojennych w za- 
-tocę Sarc3 utrudnia obronę p o zy c ji tureckich 
przy Bulzirze. N i  szczęście dla turhów, skali 
sty brzeg nie nadaje się do w y'ądow ania w ię k ­

si ej ilości w ojsk. W ojska zw iązkow e/z trudne 
ścią uskutecznić będą m ogły atak na pclud.-za 
chód cd  Balairu od zatoki S .ro s ..

Pod Gzataldża położenie turków jenl bar­
dzo pomyślne. W obec jedni k ciągłych d e ­
szczów i rozmiękłego gruntu bitw a'd ecydująca 
« najbliższym  czasie nie jest spodziewana. 
W ojsko nie upada hł duchu; Szeffcet- basza 
dokłada wazelkico starań, by utrzym ać dyscy 
ńlinę. Najlżejsze nieposłuszeństwo karane jest 
śmiercią.

N ow a fitiia turecka pad C z& td ćżą-

Jak się dowiaduje .Independence B slge*, 
przednie straże tureckie furtyiikują opuszczone 
przez bułgarów  pozycye. W o^skt tureckie za j­
mują linię Karadszakoj— K urdkoj— Syliw ria.
B ułgarzy odrzuceni zostali ze w zgórz na zachód 
od A salan u  do K uidkjoj, na północo-zachó-a 
od stacyi kolejow ej Kabaczak.

Pismo konatantyaopolitaćiLie .Tardszu- 
man i Hakikaf* donuai, iż patrole tureckie d o ­
tarły do Czerkioskjoj.

Razem  było w tych 2 obwc(U ch regen- 
cyjaych  w  19 11  r. 43,038 dzieci pclskicb. FU- 
kutystyczny aziern ik  w zyw a do przeciw działa­
nia polskiemu .niebezpieczeństw u* w rdzennie 

pruskich* prow incyacb.

MW.!

Lwtfw, d. 1 5  lutego.

Skrutynium w yborów  do rady miejękiej 
zostało dzisiaj ukończone. W edle niego, w y­
bory dokonane dnia 16-go stycznia dały  pełne 
zw ycięstwo liście zj/dnaczońyfch stronnictw  na 
rodowych. Zostali bowiem' ypybrani w szyscy 
raUdydaci .b lokow i*. W  gfłbbowaniu wzięło 
ogółem fldział Wyborców r 1/453, a więc abso­
lutna większość w ynosiła 5,7.27 głosów . K a n ­
dydaci opozycyjnego klubu refornijb WKpońtą 
gani przez syjonistów , ukrafńćdW 1 Isreiterwzy 

utkali przeciętnie po 3 70 0  g ip s t * '  ..F 
liter uzyskał 3 69^, socyaUś^lczńy. poseł' H> dcc 
3 455i śocyotirujący posło - le d o  rady państwa, 
postępowi demókracr. Śliw iński 3 619 i Lisie- 
-wicz 3 9 1 5 , a- adyutLnł B<sńtera Reizeń 2 820 

W yb ór kandydatów  zjiednęczcłuych strón- 
lictw nie uiegs.ł wątpliw ości je d y n ie  duże za 

iatercsow ar.it budziły losy  kandydstury p rzy­
wódcy o p ozycji d ra Tobiasza Aschacn^zego 

■Żydzi polacy, z którymi zawarto kompromis, 
jaro  warunek s i n e  q r a  n o n  postaw ili przy­
jęcie Ascbkęnazego na listę zjednoczoną. A r ­
gum entowali, że jest rzeczą konieczną wzięcie 
a s wspólna listę trzeciego wśceprezydenta mia 
sta, Jointn, był wła'tdie A scbkeaaay. S tron n ic-? orze ważnie gnieżdżą, złodzieje

Listy z nad Wilii.
Przed kilku dniami liczne tłumy odprowadziły 

,na miejsce w iecznego spoczynku nestora malarzy 
jiolskich ś p. Bolesław a Rusieckiego. Zm arły 
zapisał znaczne sumy na cele społeczne i kul­
turalne. bardzo bogate zbiory artystyczne prze­
kazał muzeum w ileńskiego T -w a  przyj sciól 
nauk, dodając 10,000 rb. na budowę w łasnego 
gmachu,
i ,.. . Niul otwartą mogiłą przem awiał prof. 
Fetd. Ruszczyc, żegnając zgsiużonego obyw a­
tela krajń.

,T «w o popierania pracy społecznej* na 
sdorocznem walnem zgromadzeniu przyznało za ­
pom ogi kilku ińStytucyom społecznym! 3,522 
!rb na przytulisko dlg epileptyków; i,8 66  rb. 
,L u tn .*  wileńskiej; 3 19  rb. T-w u popierania 
wipółdzielc^c-fc'; 322 rb. T  wu szerzenia ośw ia­
ty  wśród poaaków w  K ow nie. Założenie przy­
tuliska dla epileptyków jest już u nas spraa/ą 
palącą; w Zzdnem mieście nie spotyka się tak 
Wielu tych btedatć *r, których żadea z istnie­
jących szpital:' i przytułków' nie przyjmuje.

Mieli/my spóaobuość przyjrzenia s;ę bliżej 
pchrortom kś. Lubirińca, znauy j  w nńrście pąd 
iiązw ą  .O ch ron  Serek JeZuśbWbgd*/ Może nkm 
jeb  pozazdrościć każde miasto jjogarcieją  one 
drobiazg .nędąarzy, skazany przez 1 arui ki ry^ 
d o  .te na niedolę, dem oralizacj ę, wnoszący w 
órg^nloh społeczny pierwiastek rozkładu, z któ- 
rym  ju ż1 w alczyć trudno, gdy j przyoblecze ai< 
^  kizualty dotcsłycb .ebuligauów *, nożowni* 
iwÓW wvrzutkóW lpnzbaw,ohyfch zm ysłu moral­
nego C/dhrony „Serca Jezń tcw tg ó* to ihter- 
bafkt- k tóty  błtrzę pod całkow itą opiekę ojcied 

lal ą. r  przeprowadza !fę prktz dzieciństwo 
|  uJjnjt oezpiekzdiejscą' -pokn młeóz tń c it . i w y ­
puszcza w ś«m i, juz: jako w ykw alihkow anyct, 
rzem ieślników.

OcŁrclnły r ’e robią wrażeni* ani klasztoru 
ani w iężitm a, ale raczej o gn isk a  dom owego, 
w którem panuje lad, czystość, gdzie w*rv- 
Kt-iao jest dobrze, bo w szystko ogarnięte mi- 
tośeit..

Nauką rzemiosł kierują wykw alifikow ani 
nauciyciełe 1 nauczycielki. Najmłodsze dzieci, 
apusooią się do pracy przez umiejetue zastoso­
wanie zajęć do ich sit i wirku

Trzeba jeszcze dodać, że ochrony te 2b j- 
dow anc n -krań cach  mi«sta, w  dzielnicy gdzie się

flą* blokow-_ uległy BetgU i if»tfOtdit w ostitniej 
fb w iii umielciiy n!& listkeh tćgc niesympatycz­
nego sobie k ihdydata. Kiedł 'istv zośtŁly już 
rozrzucone po mieście, Aachkenazy W- bruko­
wym sw/m dzienniku .W ie F  Nowy* ogłosi* c 
śwfrtfcecble., Se z. rąk- .wsu-ctoików, .rćareyo- 
oińtow* 1 ,;ncjk?.loLłów<t inatidatJ nie przyj- 
trile. Stało cię to n* dwa dni przed wyborami 
itóobtc tego denotoraci narodowi wezwali swo­
ich fwolcaników, -aby- skraslUi' Aschfcbnażego,' a 
dopitywkif d'ra: Hydora Scbenkera Ianę^gru- 
Yy polłtyczre, ani mieszczanie, ani katulięko- 
'ńtHfódow' ani tuż demokrtcl polscy, kjófzy 
Asch&ęuŁztg.j ostro skrytykowali, nic miały od- 
| n i  ,?ójść śladem demokćacyi narodowej i we- 
zwąoia podobnego nie 'głosiły. Mimo to wy 
oorcy Asćhkehązegp skreślm eon  a m o 1 e: jak 
iojwltt itą^yitiko jpgc znajdowało się na w tż f -  
śtUcb. niimąl li*  .a -4? ipokrinien on. by! otrzjr-. 
WiĆ 10 515  głosów, to jednak został skreśloojr 
4;682 razy, t*k, że dostał głosów tylko 5 ,8 33 , 
a więc 106 nad abłolutną Większość Ńatp- 
miau w ostatniej chWili forsowany Scliepicer 
zdobył jednwk 3.003 głosy. Wedie poufnych 

AschKt-nazy uiand-.t swój radziecki 
złoty.

Cbcąc rozoić porozumienia pomiędzy de- 
mokiacyą narodową a mie^zanami, w estat- 
jńlcb czasach pu izezono rozmaite plotki na te­
mat obsady iV|*zclftych godności w mieście. 
Miahowibi? oóowiadsinb, że' demokracya- tiaro- 
dbw« forsować bęożi# kandydaturę d ra Stsńi- 
-luwa GiąbirAiicgo n . prezydenta mi» .ta. W  
pi 1 te** it-j, meina ani śiowa prawdy. O.rszir, 
porożu nit nie stronnictw przyszło do skutku 
głównie dzięki demokratom narodowym, którzy 
wychodzili z założeni*, że ponieważ’ radę miej­
ską rz^d rozwiązał głównie z powodu uchwały 
w sórawie uniwersyteckiej, krzyżującej zamysły 
p„ BobrzyńsŁiego, w.ęc wypory dokonywać się 
mają pod baułem po»oi»a do rządów uua- 
JtetU tej samej rady. 1 tegd samego prezydyum 
z t- Neumanem n* czele. Nie ulega takż“ naj 
mni/jszej wątpliwości, & ;p. Neuman zostanie 
wybrany prezydentem miasta

i nożow cy. Są 
promieniuje * n -

J h

Kroniką polska.

—  Burr.e-ii'5 w arovw ii.
.K u ry e r  W srsiaw sk i"  donosi: ,O d  po-

niedziidku zr.aczne zastępy robotników burzą 
doszczętnie gm achy prochowni fortecznycfa na 
gruntach G rochow a obok rogatek tej nazw y. 
Lochy prochowe pokryte są .nasypem kilkopię- 
trowej wysokości, który się rozl opuje, poczem 
ziczn ie  się burzeme w łaściw ych sklepień.

T akież roboty rozpoczęto przy burzeniu 
d iuąiej prochowni ohcik cmentarza bródzień- 
skiego, z fortów zaś okolicznych ściągnięto z a ­
łogi do miasta; w szd kić zapasy w yw ieziono, i 
przedsiębićrca, który podjął’ mę burzenia for­
tów, p/zy.tępuję w przyszłym  tygodniu do ro­
bót, Przed d- 14  m aja w arow nie pomienłone 
mają być zrówna ue z ziemią.

.B urzenie fortów i ptoebow ni na p/awym 
brzegu W isły stwierdza ostatecznie, że o przy 
wróceniu znaczenia fortyfikacyjnego, twierdzy 
wa*szaWsklej nie może już być m ow y i w szel­
kie w tej m,m e  pogłoski nie meją podstawy.*

—  P tla c y  w  W s it fa łii .
H akatyrtyczua .P o st*  zam ieszcza n rstę.

pującą statystykę dzieci póKkicb, uczęszczają­
cych do szkół w W estfalii.

W yłącznie pc polsku m ówiących diieci 
było w szKołach ludowych:

Rok 19.11 igr.6 19 11
W  obw. reg. monasterskim 1723 4 211 8588
W  obw. reg. ArnsDerg 2845 6374 m f a a

Po polsku i niemiecku m ówiących dzieci 
oyło: -

Rok 1901 900 19 11
W  obw. reg. monasterskim 2305 3781 6212
W  obw. reg. A rash srg  6270 8249 15 4 1*

one tam jakby oarą, z której 
Lóło otoczenie dobra i piękna.

O chrany te powstały omal, że z niczego. 
Przed cztereiśa laty w ybudow ano trzy doiZy, 
przyjęto 310 dziec:; koSutj wyoosaą dwadzi*-- 
śćia kRk* tysięcy rocznie, a Me ma ani grosza 
kt-pitciu Ż yje  s  ę wciąż ten? przekouan.em, 
>e dobra sprawa zg in ą ć  me może. I rzeczy wi­
ście, instytucys, 1 ciąż się rozw ija, nowe driały 
VzemióM pnzybyw»ją i; wzrakta w ciąż liczba 
,dzieci, bo :dolłfńczj!dile - ść iaayi; przyhyrku nę- 
dzarzsr, w  nagłych; potrzebach rozszerzać się 
unii ?jfl .■ . -i. *>

Pcw staję u nas w ażne ognisko oświaty: 
„Tow arzystw o biblioteki pubłic/nei inrieni* 

‘W ióolew skicd*. Zalegalizow ano już oŁtawę, 
odbyló «fę zebranie oręan uacj-jae i v,»ybi su u 
komitet wykona wczy. Uatawa pozwala T-w u 
.składnć się ty łco  z  99 izlon ków  rzeczyw istych 
l  m eograniczat^j' iic ib y  cżłonkow dożj w t tnich 
t  wapieiającycL T oaah zystw u J5rzy*ruguje pra-
,s o utrzym yw ania biblioteki sr b .w u m  i abiu- 
1’ów  starożytności, urządzania- czytelni i ‘ w yp o ­
życzalni kbiąiżek i filii takow ych w  rozmaitych 
idzieintercc m n sia  dU użytku publicznego, pp- 
siadanis gabinetów  dia prskc naukow ych i or> 
aiaałaowfenie ode rytów  i W ykładów publicznych. 
Obecnie £¥ zasadżić autu douacyim  go założy­
ciel* T ow arzystw a, m ecenasa W róblew skiego, 
komitet objął w po«iadauit: 1) ksiągozt 0r z

‘65,000 tumów, 3,000 sztychów, prtesito  1,^00 
raap i duty  2bior czfiop isir  1 katerogów. 2) 
archiwum z 5 000 rękopisów  i przeszło xo,ooo 
aktów, dokumentów, listów  i autografów; 3) 
zbiór masoński, godeł, pieczęci i dokumentów 
archiwalnych; 4) zbiór obrazów  i rztźb; 5) pra­
we na plac (obok budującego się gm ach u T ow . 
przyjaciół mruk} i  4?,000 zb w gotów ce na 
rozpoczęcie budow y gaoachu biblioteczni go.

Budow a rozpocząć się ma, na wiosnę i 
.gmach zapewne- w krótce w ykończony będzie; 
Staną więc ouok siebie tak pokrew ne instytu- 
x y e  j»k T o w . przyjaciół nauk i biblioteka pu- 
bhcznr, jako luupefm ćnie niezbędnym s ‘ę w y ­
daje powstanie uniwersytetu, raczej jegc w skrze­
szenie, choćby, nie tak św ietnego, jakim  był 
.dawniej, Myśl ta lie lku je wciąż w  głow ach 
ojców miasta. Z a  pośrednictwem gunernalora 
robią się starania w mipisteryum spraw  w e ­
wnętrznych, o  w ysłanie do Cesarza deleuacyi 
z prośbą o pozwolen>e na o r  raicie w W iln ie 
uniwersytetu 11* pamiątkę jubileuszu Domu Ro- 
manowych.

Z  Mińska donoszą, że p. Szoltu  .cz ska­
żan y został na trzym iesięczne więzienie za u- 
rządzenie u sw ym  majątku jasełek pcdczas 
‘św iąt B ożego Narodzenia, na skutek donosu 
parocha m iejscowego, który do tak pięLnegb 
czyliu, pizyzna! się w  , Mińsk. R . Słow ie*.

R ep resj e  języku we w  Mińs/u przechodzą 
już w śmieszność, nistylko szyldów , zaproszeń 
na bale, ni<- wolno drukować w obu językach, 
ale na ostatnim ba!u w  .O gn isku*, z 1 bronione 
aietylko po polsku, ale i po francusku druko­
w ać .m enu* na kolacyę balową.

W  szkcle m-ejskiej, od jakiegoś C2asu, 
zaczęto katolików  zmuszać do wspólnej modli­
tw y  z praw osław nym i, co jest w ręcz przeciwne 
prawu sktiKCyonowanumu p-zi z Monarchę.

Jeden z uczniów szkoły miejskiej, zw ró­
cił uw agę dyrektora na tekst tego praw a, co 
jednak nic nie pomogło. D yrektor kazał u- 
czniom katolikom modlić się razem z p raw o­
sławnym i.

W śród postępowych rosyan mrńskicb, po­
wstała m yśi za 'o!en ia  dziennika rosyjskiego, 
om aw iającego i sp raw y polskie.

Znalazła się, jak  zaw sze grupa nam nych 
p o la k ó r, popierających tę myśl w  pizypuszcze- 
niu, że tylko nieznajomość polskiej spraw y 
wśród rosyan, sprowadza na nas prześladow a­
nia i gdy »?'ę oni o istotnym  nastroju, dąże­
niach i potrzebach ludności polskiej dowiedzą, 
to Warunki się zmienią.

W Sokółce (gub. grodzieńskie O i prawnik 
wysłał rozkaz do zarządu miejskiego sklepu 
« spółdzielczego, by natychmiast usunięty zo-
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stał Fzyld s ood x6jn ym  napisem rosyjskim i 
polskim, a umieszczony nojpy tylko z nspisera 
w  języku państwowym .

N a zebraniu rady powiatowej ziemskiej 
w  B  ibrujsku ckazslo  się, ie  radni resya  ńe, 
okazujący wielkie zainteresowanie na pierw­
szych posiedzeniach, gdy były  do rozebrania 
p o u d y  płatne, teraz ostygli w zapale, gdy roz­
poczęła się istotna praca. Na posiedzeniu po 
ruszono sprawę wykształcenia zawodow ego 
rzemicślaicz**go, uwzględnionego dotąd tylko w 
dwóch szkołach. Uznano potrzebę opracowania 
typu sz to ly  s p e c ja ln e  rzemieślniczej i w tym 
celu w ybrano komisyę

Zarząd ziemski projektuje w roku bieżą­
cym  założyć szkolę tkacką i koszyksrska: szko­
ła— w arsztat tkacki, ma powstać w majątku 
D w oraninowlcza, na co p. M cilicerowa ofiaro 
w ała 1,000 rb. Szkolą koszykarska otworzona 
ma być w Hłusku.

Gorące rozpraw y w yw ołał projekt po­
większenie, zapom ogi na szkoły cerkiewne, po 
dany przez przedstawiciela duchowieństwa pra­
w osław nego dowodzącego, ze otw orzono 8 no­
w ych k -rapletów szkolnych, nie m ogących istnieć 
bez zapom ogi. Praw ie wszyscy radni oburzyli 
się na zmuszanie ziemstwa do przyjm owania 
szkól otwartych sam owolnie i 27 głosemt prze­
ciwko 8 odrzucili prośbę o zapom ogę. Icspek- 
tor szkół przedstawił smutne warunki budyn­
ków  szkolnych, w ięc postanowiono zakładać 
corocznie mniej szkół, a z» to ulepszać istnie­
jące. p  W .

Z halicka-rosyjskiego towarzystwa.
Dnin 4 ko lutego, jak już o tern doniosły 

tell gi*~  y , odbyło s ę w  Petersburgu ,w bjJ» 
ratuszow ej uroczyste zgrom adzenie baTcko-ro- 
s/jakiego tow arzystw a.

W  zgrom adzeniu wzięli udział w szyscy 
praw ie m atadorowie w spółczesnego slowiano- 
fdsrwa *v K osyi z osław ionym  hr. Bobiinskim  
u  czele, pod któreęo przewodnictwem  obrado­
w ano nad sprawam i słowiańskie mi późno w 
stoe, szumnie i buńczucznie, jak  to zw ykle b y­
w a  pod laską „płom iennego* hrabiego.

Po zagajeniu zgrom adzenia chór Archan- 
gielskiego odśpiewał „hym n narodow y halicko- 
rosyjski* (??>, poczem  z; bra ł głc * cp. Antoniusz 
woiyński i  w  godzinnej przeszło m owie opo­
wiadał słuchaczom o niedoli ludu w  „ujarzro.it - 
nej R usi*, któremu w ojujący katolicyzm  „n a­
rzucił podstępnie unię*.

Ep. Antoniusz rzucił, jak pisze „R iccz*, 
kilka rysów  historycznych z dziedziny stosun­
ków  praw oalsw is do unii w G alicyi. Istnieje 
pogląd, jakoby unia była prawosławiem , uzna 
jącem  jednakże papieża- T o  nieprawda, p orie  
w aż unia jest zupełną negacyą prawosławia, 
zachowuje jedynie tylko jego  obrzędowość. Jetl 
to  tska sama herezya, jak  katolicyzm. T o  też, 
gd yb y  m ałorusni w G alicyi byli p r a w d z i ­
w y m i  unitami, to pomiędzy nimi a ronyanami 
nie m ogłoby być nic wspólnego, jak nigdy już 
nie może być nic wspólnego pomiędzy rosya- 
nami a polakami. A le  rosyanie w Galicy i są 
tylko z imienia unitami, w  duszy zaś są to 
praw osław ni. T e j dość śmiałej tezy ep. A nto­
niusz na razie nie uzasadnił, przelew ając ten 
obow iązek na następnego m ów cę duchownego 
Murina, który  przyjeebał— aż z Am eryki.

O tóż s  m ow y dueb. Murina okazale się, 
±; r* sini prześladow ani w G alicyi, u tL k ają  do 
A m eryki i tam natychmiast „zdejmują* z siebie 
p rzy  pom ocy duchownych praw osław nych „za ­
klęcia* uczynione przez księży katolickich i 
unickich i stają się praw osław nym i.

Po tyca  argumentach wym ienionych mów- 
cćt zebrani m u Ł  eli oczyw iś :ie dojść do prze­
konania, źc csłs  unia w G alicyi jest tylko 
wielkim  hutnbugtt-m. Niechby się tylko zm ie­
n iły  w arunki a cała trzódka zbłąkanych ow iec 
w róciłaby natychmiast na lono sw ych właści­
w ych  pasterzy.

Po uwaghcb „historyozoficrnych* z dzie- 
d z iry  w yznaniow ej przyszły nie mniej głębo­
kie uw agi z dziedziny stosunków narodow o­
ściow ych. T u  już popisyw ali s ;ę p. ^ e r g u n  
i hr Bobrinakij, a zw łaszcza ten ostatni, kre­
śląc dzieje heroicznej waiki rosyan z polakami, 
niem esm i i żydami w Galicyi.

„Płom ienny* hrabia popuszczał wodze rą­
czej fantazyi i byłoby z polakami zuptłnie źle 
na t«m zgrom adzeniu, gdyby czas pozw olił był 
jeazeze w ygad ać się s 'a  wiście kijow skiego w y­
robu, Saw ence. N iestety zgrom adzenie z  po­
wodu spóźnionej pory musiało być rozwiązane 
przed czasem.

Z prasy rosyjskiej.

Z  powodu ostatniego artykułu „N aw . 
W reru.* w sprawach polskich, który przytoczy­
liśm y w całości, „R usskaja Molwa* zamieszrza 
n as rpujące uw agi:

„Obleśnie patryotyczna gai eta z roku na rok 
Starała się rzeznć władzę na polaków i zasiewać 
nienawiść pomiędzy dwoma' narodami «łowia6ski 
mi, związauynai ciężkimi, ale trwałymi węzłami. 
A  teraz, kiedy grozi wojna, kierownicy gazety s >0 
glądsją trwożliwie na kresy polskie, nie roznmie- 
jąc kto iata siedzi, wróg ery p r z y j a c i e l  i starają 
sJę prztkonać polaków', że zawszeć z Rosyą im le­
piej, aniżeli z Auttryą".

Z acytow aw szy pełen perfidyi ustęp z ar­
tykułu o opiece nad w aistw am i ludowe mi 1 o 
podążaniu drogą Milutinów i C  erkaskich, pisze 
„Ruaskaja M olwa*:

„Ze wstrętem się Czyta ie hipokryckie rozu 
mowau.a nowowrtnueńskie o potrzebach mas pra­
cujących, o które się właściwie nie dba.

„To tylko bugnet austryacki, który hłysnął 
nad granicą rosyjsko-austrja.za, zmusił .Nowoje 
Wremia*, popisujące się zawsze słowianofilstwctH, 
do przypomnienia, że i polaćy su siow.anamiu.

„R iecz* podkreśla w  pomienionym artyku­
le „N ow, Wrcm.® frazes o zapom nieniu o rze­
czach minionych i niepowrotnych.

„Ponieważ —  pisze „Riećz* — każde niepo­
wodzenie p-aw odaw ue staje s ię  dla polaków na­
tychmiast ręczą „przeszłą i n‘epowroirą“, przeto 
„najnowsze stosunki polsko rosyjskiej są najzuo*! 
niej zabezpieczone od ws: elkiego po rorszetr*. A l­
bowiem, jak chce „Nowoje WiemU*, m^szą one 
być oparte n‘e n- rozczarowania! h w „niepowrot- 
nej przeszłości, ale ca nadziejach które się nigdy 
nie urzeczywistnią, i na oj.etnicacb. którym nie są ­
dzono, by były kiedykolwiek spełn.uiie".

Tym czasem  są spekulanci, którzy zawsze 
chcieliby tanim kosztem robić dobre interesy. 
N a szczęście ms^herów typu Suw orinow sU t go 
jb y t  jp t dobrze zna społeczeństwo p o lA ie  i na 
l e p  s i ę  w z i ą ć  n : e  ó *

W  „R usski-j M ołwie* zam ieszcza poseł 
Makłakow artykuł w sprawie prezydentury m iej­
skiej w Moskwie. Jak wiadomo, kandydat po 
stępow y ks. L w ó w  Oirzymał więcej g łosów  od 
Guczkowa. A le  pewne sfery zrobiły z kw estyi 
kandydatury L w o w a wielką sprawę polityczną, 
aczkolwiek L w ów  nie był nigdy nieprzejedna­
nym opozycyoaistą i nieprsworoyśinym  obyw a­
telem. M.-kłaków twierdzi, ie  niezatwierdzenie 
Lw ow a było tylko niepotrzebną dem onstracją.

„Krgn i co do czego przekona uiezttwiei dze- 
nie Lw ów ,? Przeciwko komu będzie ono sfciero 
want-.? Nie przeciwko „nieprzejednaryn»“. którzy 
i tak nsówtą > myślą, Ze. żadna praca „w obscnyen 
warunkach" jest niemożliwa, ie  ca l; zadaniu pene- 
ga na „w ilce*. Ten kierunek i'sinieje, on tylko się 
wzmoże, ale niezatwierdżenie Lwow« a ii go Zdzi­
wi, ani zasmuci. Cios dotknie tylko tych, którzy 
rozumieją, że służba u ojczyzny wymaga ofiar 
i nstęprtw, którzy nie potępiali Lwowa za słnżbę 
przy Plehwcm i przy Stclypinif, czując, że żywa 
praca wszystkich gudz’, ze bez pojednania niema 
wyjścia. 1 Cóż w akcie tym zademonatruje władza? 
Siautną prawdę, że ią  ludzit, których obawia się 
ona więcej, cfż rewolucyonistów, a są nim! — 
umiarkowani, ale niezależni ludzie, 1 że są rzeczy, 
którt ora nienawidzi więcej od rebelii i zamiestek, 
a w ich liczbie przcdewsiystkieni — porządek pra­
wny. Ta pn w df jest bardzo pouczająca, ale chcieć 
dowodzić jej obecnie w  Moskwie — czy ni« znac.-y 
to - - źle wybrać Czas i miejsce?''.

JB W M  JMk

€cha kala w : .
—  W  gminnej i antyałkohr. licznej komi­

s ja c h  R ady Państw a porusrono już dwukrot­
nie przy rozważaniu przekazanych przez trze­
cią Dumę projektów prfcw, kw estye ciągłości 
prac praw odawczych, której, jak  w iadomo, nie 
uznaje czwarta Duma. Na rsz ’e nie przy»rły 
•_bie komisye do żadnych wniosków , ale u 
chwała dumska co do ciągloaci prac, w yw ołuje 
w edług św iadectwu „Now. W re m ", wielką 
konstern ację w kolach posłów do R id j  Pań 
stw-i. Jak twierdzi „N ow , W rem ia* posłowie 
niezadowoleni są z cytuacyi, w  jakiej znalazła 
się R sda Państwa. W ypadnie jej al 10 zrew i­
dow ać sw oje uchwały co do cią g łcśń  i zdjąć 
z  porządku dziennego wszystkie projekty pra­
wa, przekazane przez 3 Dumę, albo pogodzić 
się z tem, ife 4 Duma zajmie w stos inku do 
tych projektów s y ‘ uacyę nstancyi kontrolują­
cej, kiedy tymczasem we w szvsłkich krajach o 
system ie dwuizbowym , rola taka przypada w 
udziale tylko izbie w yższej. Podobno kweatyę 
ta rozważać mają wszystkie grupy Ri«dy P ań ­
stwa, a prezydent R ad y Państwa, AV’ tnow, 
zamierza nawet koi ferować w tej spraw ie z 
prezesem rady m inisLów .

—  Pisaliśmy przed kilku dniami o uchwa 
le prezydyum Dumy. które postanowiło zażą 
d (ć  od posła w olyń skitgo profesora R cjn a 
zrzeczenia się jednej z godności piastowanych: 
prezesa »ady medycznej, albo pj-sl* do Dumy. 
O ióź prof. R ejo  zawiadom ił obecnie ministra 
spraw wewnętrznyc*’ , iż rezygnuje z mandatu 
poselskiego, o cztm  rów nocześnie powiadom ić 
prezydyumf D u n y.

obok których pracowałem , i której, dorobiwszy 
się na roli nieraz dużego grosza, od tej roli 
uciekli i dziś handlują domąmi po miastach, 
lokują kapitały pod zastaw , albo trzyh a ją  pie­
niądze w bankach.

Nie brak kapitałów polsWch jest przeszko­
dą w  ns#ywaniu ziemi, ale brak poczucia obo­
wiązku i przyw iązania do tej ziemi. Obecnie 
pokolenie często w ychow ujące się zdała od zie­
mi swoich ojców , zatraca miłość do tej ziemi, 
którą nasi przodkowie tuk cenili i tak m iłow*. 
li. Prawda, że dziś w ieś nie jest »ri „w esela* 
ani „spokojna jak była ongi, *1* w ta.kkh 
samych warunkach są i obcy nabywcy,

Faktem jest, że dużo mgjątkCw wychodzi 
z rąk polskich pi zez nierząd i życie nad stan, 
co p, MańkowJki słusznie gani. Zuam  w lasek 
cielą odłożonego majątku, który bez żadnej po­
trzeby w ydał w ciągu roku na podróże zagra­
nicą 50 lys. A le  są  i takie majątki, które 1 
konieczności życiow ej muszą być sprzedane 
Czyż można np. zastosow ać się do basła „ani 
piędzi ziemi* w takiej sytuacyi, w  jakiej by! 
p. Tatom ir, r«- mial 13 sukcesorów na 70 mor 
gów  zem i? / .d e n  w y się k  sprzedającego, ani 
czekanie latami, i uganianie się za kupcem-po 
lakiem, ani też żądanie njfszej ceny od roda 
ka, nic nie pcm ożr, skoro polscy tej ziemi ku 
pow«>ć nie chcą. A  tymczasem społeczeństwu 
dzieje się krzywda. Sprzedaż w mej j okolicy 
3 3 z j m. ziemi, wypędziło 23 polskie rodziny 
składające się ze 120 osób.

A  czy w  innych ckolieach dzieje się le­
piej?

J e itll  opinia udziela nagany tymi co sprze 
dają majątki, to powinna 1jewzeze w w y tezy ir 
stopniu udzielić je j tym, co mogą a nie kupu 
ją. D la sprzedającego znajda się nieraz okoli­
czne ś j i  łagodzące; często v łaście], 1 n ajerergi 
cznielśzy musi z przykrością w yzbyć się wła 
sneści A le  dla tego, co meże, a nie kupuje 
usprawiedliwień niema

Mam ki.wal ziemi, którą utrzymałem z 
wielkiem trudem i z krzyw dą mojej rodziny 
Mam 10 sukcesorów i na każdego wypadnie 
około 7 ir . Po mojej śmierci, ten k i ,wal ziemi, 
w który włożyłem  tyle pracy i pieniędzy, może 
być sprzedany obcemu, ale sprzedawczykami 
będą nie ci co sprzedłdzą t. j. nie moje dzieci, 
ale ci, co tej ziemi nic cierpią.

A. Koib

3&fomacye.
—  J .k  wiadomo, w krćrc; odbędzie się 

narada ęuhernatorew , którą zw ołuje n ow y mi­
nister M*klalcow. Pr#ce przygotow aw cze eto tej 
nuia<3y  toczą sie w  drpari amancie policyi, po­
nieważ, jak donosi „G olos M oskw y* głów nym  
przedmiotem obiad  będzie projekt reform y po­
lic ji. Pode b 10 M akia! ow jts t  zwolennikiem  re 
formy j«knsjgruntow a;ejs:ej, poniew aż jego 
zdaniem polieya obecnie nie odpowiada zupeł­
nie wym aganiom  życia w ew nętrznego. C o się 
'y c z y  drażliwej kw estyi stosunków żandarm eryi 
do gubernatorów , M tikłzkow jest za podporząd­
kowaniem  żandarzneryi gubernatorom . W  pro­
jektow anej naradzie weźmie udział 25 guberna­
torów.

—  Skutkiem przyj, cia w 19 11 roku no­
w ego praw a autorskiego, w zeszłym roku R o ­
sya zaw arła z Francyą pierwszą kon w en cję 
literacką. Obecnie w Petersburgu odbyw ają się 
narady konf; rencyi rosyjsko-niem ieckiej, która 
ma na celu uregulowanie stosunków literackich 
pomiędzy R o s ją  a Niemcami Z i  podstawę ob­
rad wz ęto konw encyę rosyjsko-francuską.

Z życia prowincyi.
Luk* Barska (na Podolu).

Z  powodu w ystaw ienia na licytacyę Mi- 
chaiówki i ogłoszeń w „Dzienniku Kijowskim *
0 sprzedaży roająłzów z wolnej ręki— chce się 
podzielić z czytelnikami ze stanem tej spraw y 
w mojej okolicy.

Od lat 4, na trakcie między Łuką B irsk ą  
gdzio mam posiadłość, a Niszowcami, gdzie 
dotychczas mieszkałem, było w ystaw ionych r.a
1 preedaż (z w o b ej ręki) posiadłości pclskich: 
W  Ł u coB arskiej 310 m orgów , w W asiutyó- 
cacb 500 m., pod Bzrem futor 70 m , Supów ka 
750 m., Tupaw lecka ferma 225 m. Prócz tego 
z licytacyi: K rzyw ocherzyńce 70 m., N iszow ej 
1,700 m., Teklów ka 600 m razem 4 2 15  morą.

Z  tej ileści p« lacy nabyli: Teklów kę,
Krzywocnerzyńce i Supow iecką fermę, razem 
895 m., a reszta t. j 3 320 m. p rze u ła  w rę ­
ce ebee,

Przed cztei ema laty p. Tatom ir 80 ictni 
str raszek, który miał 13  sukcesorów , chciał 
sprzed&ć sw ój nadzw yczaj piękny futor polako­
wi; żądał 300 r. za dziesięcinę i poszukiwał 
kupców w ciągu dwóch lat; znalazło się 8 po­
laków, którzy posiadali odpowiedni kspLa), 
w szyscy byli zaw odow i rolnicy, ale nie można 
ich było do kupna namówić. O statecznie p 
Tatom ir, zmuszony był sprzedać obcemu i wziął 
po 3G5 rb.

Podobm e było i z Niszowcam i; majątek 
tan był w y sttw io ry  na sprzedaż z wolnej ręki 
w r  1919  i właściciel żądał za całcść (1,700 
m ) 235 tys. Posław iło się na nogi całą artnię 
„faktorów ", którzy wyszukali 18 kupców pola 
ków. W szyscy ci panowie, daw ali śniesenie 
m iłą cenę, albo, po ogiędr;nacb zrzekali się 
kupna, z powodu n eraz biabycb przyczyn- Był 
nawet w ypad-k, że jeden p o w sżay kapitalista 
nie kupił tego majątku poprosili dla tego, ż- 
obok jest posiadłość obca, uważając z dwory 
i 2 folwarki w  jednej wsi za nieszczęście.

P. Mańkowski pisze, że polacy są społe­
czeństwem ubogiem. T ak nie jest; jesteśm y bo­
gatsi od spole«eńsŁw», iróród którego m ieszka­
my Znam  k llcumstu polakow, z którymi lub

opodatkowania na rzećz ziemstw. 3) Orgznizacya
uredytu dla ziemstw. 6) Uaormowanie podatków 
ziemskich. 7) Systematyzacja gospodarki ziem­
skiej.

— Sanatoryum dla chorych piersiowych. Na 
ostatiiem posiedzeniu berdyCzcwskiij filii Ligi prze 
eiv tubert ulicznej przyj;to plan budowy aanatoryum 
dla chorych piersiowych, w  okolicach Berdyczowa, 
w  iesie rządowym. Sanrtoryim  obliczose n- 20 
chorych (w tem dziesięć miejsc bezpłatnych; Koszt 
budowy wyniesie 16 tvs. rb.

—  Preliminarz budżetu wcłyńsklejo gub. 
zlemstwa, wcies:ony n% obrady pub. zgi-r midzi ma, 
zbilansowany zott ł, w sumie 1,364,018 rb , t. i .  

w suasie o 168,357 rb. meiejrzr-j od sumy budżetu 
aa rok 19:2 sty

—  Euzeum weteryr.aryi. V.7ydziat weteryna- 
ryi wołyńskiego guh. zierestwa polecił weteryna­
rzom ziemskim ?b:t ranie preparató w cbaraktetyic- 
jących zariżliw e chorrby byćła i koni. Fiepr-r-ty 
te mają stanowić zaczątek z err.skitgo muzeum we 
terynsryi i maj’ą zarazem s?nivć j>ko pomoc nauko­
wa przy wykładach ca kursach dla weterynarzy 
ziemskich.

— Staran'a włoś-ian. Pełnomocnicy groma 
dy włościańskiej wsi Listopad powiatu cz-ibrjft- 
akiego zwrócili Się do kijowskiago gul ernlainegc* 
zaiządu ziemskiego z prośbą o założenie przy istnie 
jącej w pomicnionejlwsi sikole ziemskiej oddziału 
rzemieślniczego, który na pamiątkę 8co letniego ju- 
bilenszu dynustyi Roman « Ów proponują nazwać 
„rvlimanowskim oddziałem rzeaitśiu ićzya*.

I ły  n i w na Wt-Iynia.
Dnia 27. u ty czuta odbyły *\ę obrady wal- 

nt go ząrom&dzenia członków  M ynowakiej spół­
ki spożyw czej, przybyła na c c r a c y  zaledw ie je ­
dna trzecia w szy.tLich cz’ouków  spó ki.

O brady zagaiła p Marys H ulewicz— pre­
zes T -w a. 2 -trsąd przedstawił apr awozdanie 
za 1912  r. Z ysk  niestety okazał *ię n«i»; w y 
jak w  19 11  r., t  to t  prryczyn y strat, ma ja ­
kie narazili sklep nieuczciw i subjekci. Z a sa ­
dniczo iatere* przedstawia się dobre-*, bieda 
tylko z  a ja ty ą  cz io u k ó *; zgromadzę,aja n .sze  
są espałe, w ym iany zdań praw ie nie byw a.

N a ottataicm  zgromadzeniu uchwalono 
aby w sklepie była książka, do którejby ^człon­
kowie mogli zapisyw ać sw oje uw agi datycoące 
sklepu Po wyrażeniu podzięki Lr. M ieczysła­
w ow i Chodkiew iczowi za bezpłatny loka i r» 
sklep w ciągu z górą dwóch lat, a także 
czŁ,óLoia zarządu: racn orsirzcw i— p, O n e c to w  
skiemu 1 sk-iromkowi— >p. K ucyków *kie«u za 
ich prścę od chwili powstania T -w a; ob a-fy 
zaeikróeto

M»my nadzieję, źc spółka r c z r i j i ć  srę 
będz e pomyślnie i radal. Ilożc też członko­
wie więcej uświadomią sobie korzyści j*k-e 
przjmoarą lastytucye wapółdzielcr.- i czynnit-j 
wspierać będą naszą kooperatyw ę

I nasze strony może się w reszcie oży wią, 
na razie mamy zaprojektowane w spólne spro- 
w adzarie i czytanie k sią itk .

C zy  nie nałeżełoDy pom yśleć o wspólnej 
w ycieczce n a przyszła wystawę kijowską? K o­
rzyść byłaby rue m iła , a przy zbiorow ej w y­
cieczce i koszty byłyby mniejsze. C r/  też w 
podobnyeh wypadkach kolej nie ustępuje raba­
tu z ceny biletów? Rzucam  m yśl,— niech ją 
osądzą kompetentni f, jeżeli m ożna,— w czyn 
wprowadzą,

SltUtta.

Kronika {:rovincyonslna.
(Z  pism i  od horespondmtótp)

— Wymykanis się z pod opieki. Za przy­
kładem innych miast prowincjonalnych, z kolej, 
Humań podniósł sprawę uwolnienia się z pod dro­
giej i uciążliwej opłekl ziemstwa. Na ostetniem po­
siedzeniu humańskiej rady miejskiej, grupa radców 
wystąpią z wnioskiem wyodrębnienia Humania

Samodzielną ziemską organiiacyę. Motywy 
wnioshu: zic.mstwo ściąga coraz to większe p"dat. 
ki i zaniedbuje ntjpilnisze potrzeby miast. P o d o b ­
ne motywy byty podawane przy -nalogicznych 
wnioskach innych miast. Wniosek grupy huraru. 
skićh radców miejskich przeszedł egeomną więk- 
Szością. Rada miejska upoważniła prezydenta mia­
sta do wszczęcia odpowiednich Starań.

—  Zaskarżenie uchwały zgromadzenia ziem­
skiego. Rada n as*-. Humania zaskarżyła do gu­
bernatora uchwałę humańżkiego zgromadzenia 
ziemskiego, dotyczącej reparfycyi ziemskich podat­
ków w mieście. Skarga okazała się opóźnione, gdyż 
odnośna uch wt ta uzyskała jeż sankcyę 'gubernato 
ra, któiy zakomunikował prezydentowi Humania, 
że uchwała może być jeszcze zaskarżona do senatu* 
Wobec tegn, rada miejska poleciła komisyi prawnej 
opracować skargę do senatu i umocowała prezy­
denta do jej podania.

— Na szkołę. Gromada wsi Ryźawkl ofia­
rowała 1 dziesięcinę 600 sążni gromadzkiej ziem! 
pod budowę ziemskiej szkoły.

—  Kara administracyjna Redaktor prowin­
cjonalnego pisma "„FrowinClalnyj Gołos*, rryoho- 
dząeego w Humaniu, za umieszczenie artykułu pod 
tytułem „Gospoda Priszibiejewy* w JA *t6 tym ph 
sma, sk»?gny został na 3-miosięc.zne więzienie.

— Zgromadzenie zieniskle. Dnia 6 marca r. b. 
odbędzie S ię  nadzwyczajne zgromadzenie ziemskie 
rad araysklego powiatu. W  szeregu innych spraw 
na porządku dzieaaym jest wybór czwarte*) człoa 
ka wydziału pow-atiwego, ponowne rozps-trzeme 
planu sieci i s:kolnej, .4 stosownie do wskazówek 
miaisterstwa oświaty i urządzenie ekskursyi wło­
ścian na wystawę-kijowsłą

— Zjazd ziemski. Z  inicyatjfwy kijowskiego 
gub. ziemeiwa ma się odbyć w Kijowie zjazd 
przedstawicieli ziemstw. Program zjazdu obejmuje 
następujące sprawy: 1 ) Rozszerzenie sfery opodat­
kowania na rzecz ziemstw a) Uwolnienie ziemstw 
od ponoszenia wydatków na utrij manie instjtucyi 
rządowych. 3 ) Zapomogi i j ą i ose  na potrzeby 
ziemstw. 4) Zniesienie prawa normującego granlće

W sprawie dróg.

W  artjlu *e  swoim w  sprawie daóf, p. A . 
Urbański w punkcie ósmym bardzo aiusznle 
żąda, żeby obowiązku popraw iania dróg; w łaści­
cieli odnośnych gruntów  nie tylko nie znt s ć, 
ale pnstaruć się o jego  w ykonywanie.

A toli o d zjw ają  się głosy, aby troskę o 
drngi calkowie e pozostawić ziemstwu.

J«kby w kraju w tedy drogi w yiląd ały  
ilustruje zn akjm icie pomiesuczona w  „Dzienni­
ku* korespondencja z S e rtó w  na Fodolu: ma­
my tam obrazek w ielkiego traktu pod pieczc­
ie wizą opieką ziem stwa, do obrazka tego nic 
dod.tć —  tak jest on w ym ow ny krzyczącą ja ­
skrawością faktów.

A le  nie w szyscy u nas mają poczucie 
rzecryw istcści. N aw et ci, co najzupełniej zdsją 
sobie aprawę, że czynność ziemstw jsJL dotąd 
rozw ija śię energicznie i skutecznie jedynie w 
kierunku ściągania eorsz większych podatków 
z minimalną dla kraju korzyścią —  ci sami lu­
dzie wołają: „w szystkie drogi oddać ziemstwu!*

Nikt nie wnosi zażaleń na iJ d a ś  naduży­
cia ziematw, ale w szyscy widzim y niep.uktycz 
nt ść zarządzeń, brak znajomości kw ju u źle 
dobranych obcych przeważnie łudzi. M ają oni 
wprawdzie nieraz na papierze wysokie cenzusy 
naukowe— a?e nam nie uczonych trzeba, sle 
ludzi, którzyby s p tło k ć  sw e obowiązki umieli. 
Obecnie zaś —  w sryetko to istna karykatura, 
która b j łaby śmieszna, gdyby tak drogo nas 
nie kosztow ałs.

O Jdsć nadzór nad drogam i ziemstwu, 
zobowiązać je  do nauczenia „chodzenia* koło 
dróg, kazać mu być instruktorem i s t  óż*m, że­
by w szystko byio śnieżycie w ykonyw ane — na 
co zgnda-

B^d rwać i utrzym ywać w  porcąiku głów- 
iiK arterye komunikacyjne, to jego  rzees.

A 'c  poz*tem — drogi dojśzdow e m niejsze— 
niech utrzymują w porządku posiadacze przyle 
głych ęruntów.

I Dorząa :i  taki n:>ch się nikomu nie w y­
daje archaicznym, niegodnym  naszego „ku ltu - 
ratnego* kraju

Niema w imperyum lusjdzis taki-*j kultury, 
jak w  t. zw. kraju Nadbałtyckim, O tóż tam, 
nad drogam i widzieć można wszędzie k%nut;.icf 
z pow ypisyw anym i n<&Ł«iskatai większych i 
mniejszych posmdaczy. d > który cb grunt przy 
drożny nt»leży z aotładnem  podaniem gminy 
i miejsca zEir eszkanii. Jrć!i droga nie w po 
rządku, daje się tam znać, a wtedy żartów 
niema f

I u nas wartoby podobny porządek za- 
pr owędzić. Niedbalstwo i opieszałość niech 
i w  tem staję się zasiug?iącyrni n* piętnowanie 
przez opinię i am bicją każdrgo niechaj będzie 
to, żeby ludzie na jego  gruntach nic męczyli 
się, czasu nie tracili, nerw ów  nie szarpali, 
zdrowia i chuoo^y nie marnowali. C zas, byśmy 
sobie uświadomili, że i przez zaniedbanie dróg 
grarreym y nawet przeciw przykazaniom, k tó .e  
nam nakazują, nie szkodzić bliźniemu, ani na 
zdrowiu („nie zabijaj'1), ani na majątku („nic 
kradnij*)!

Spychanie wszystkiego na innych— jak tu, 
na ziem stw o—  dogadzać może wrodzonej nam 
gnuśności i lenistwu, bo i o tem nie chce się 
nam myśleć. W szelako, czem byłyby tc „Dzikie 
pola* gdyby przodkowie nasi, pomimo w szyst­
ko, nie szczędzili prac i wysiłków, aby kraj 
ten uczynić tem, czein się stał: bo i jeśli tu ja­
ka kultura b y ła — ich to była zasługa!

A  więc idźmy dalej— pomimo w szystko—
i czyńm y podobnit!

Srary W ilk .

K R O N I K A .

K a l e a d a r a y k ,
Pzit 8 (ai) J»na z Matty W . 
futro 9 (za) Apolonii P. M.

Wach ód słońca o godz. 7 m 03 
Zachód słońca •  godz. 5 m *5 
Długość dnia godz. 10 m 14

Kala ndarzyk  Hitloryozny.
81 lutego n, et.

Roku 1819 Poddaje się Saragc sta  w H na­
pami, przy oblężeniu której odznaczają się 
legie polskie.

—  T f t l t '  Polski- Znakom ita artystka 
W anda Siem aszkow ą, o której sław ie artysty­
cznej szeroko rozpisuje s 'ę  prasa nietylko p o l­
ska lecz i zagraniczna, św ietna artystka zbie­
rała  bowiem zasłużone Iaury w  W iedniu pod­
czas pobytu tam Teatru  L w ow skiego.— w ystą­
pi n a  scenie T eatru  Polskiego w „O gniw ie* 
trzykrotnie w nieporów nanych sw oich kren 
cyach, a mianowicie: W  s o b .t ;  daia 9-go —
w sztuce Bolesław a G orczyńskiego p. t. „W  
noc lipcow ą*; w niedziele zaś artystka odtw o­
rzy rolę w „Nor»e" Insenowąbiej.

O itatn i aaś w ystęp rrp o jrie d ra n y  jsst 
na środę—*wy ita^ iony Lę-Jiić po raz p ierw łry

no w y  dram at S tir ia la w r  Przybyszr w sLitgo p  t.
„T t p el*.

Zapow iedziane te w ystępy w yw ołały  w iel­
kie ziurton sow aoie v ś r5d miejscowe^ publicz­
ności. P opyt na b ik ty  zaaczny

—  Clbr>ymł p ro je k t budom y  szos. Ko» 
m isje  m iędzyw jdzieł iw a w  Petersburgu, o b r a ­
dująca w  spraw;e rozw oju au ci dróg szoso­
wych w R o sy  i, postanowiła zbudować szereg 
wymienionych dróg celem połączenia K ijo w a  z 
kr&ńct wemi punktami R osyi północnej i ze 
w schoinią częścią R o .y l europej-skirj. Zakre-

: ś.ono n?.*tępojący kierunek nowLr.b szos;
} 1) K ijó w — C zern ik ó w —  M  -bylow —  W i-
i tebsk —  ILków  —  P tte r s b y g  —  Nowa Ł*d< ga—

I Ł 2d einoj-r Poie— Podpor*‘?te L V. ozćiesieuje—  
Pt-trozawodsk— Pow ieniec— Sumskij Fosad.

2) K ijów  —  Czernił ów —  Briańsk— T u łz—  
R lrzan — Fcuza -—  J irłow ka— S;a^ rop o l— K ras* 

r.yj J»r - Buguim ą— i f».
3) K ijó w — Putin 1— S .d ż a — O brjań— S ia ­

ry; OsJLł— W cro n e i— Saratów — LLalsk—  Orcn- 
burg—

4) Kijóvr — Perejasiaw l— C a o rc l— W alki— ■ 
C barko* — Czernysi tr* sk sja— C»rycyn.

D la połączenia K ijo w r z wyDizeżem mo­
rza Czi .inego oraz granicami rumuńską i a u stri­
acką postanowiono p rzy cą p ić  do budow y n a ­
stępujących szos:

1) E  jó w —  Ilum sń — O  V*a.
2) K ijów — Żytom ierz — Kam ieniec P od ol­

ski i d a k j do nieokreślonego ściśle miejsca a *  
granicy austryackitj.

31 H unaf-— K szy n ió w , oraz
' 4 H n ra ó — U agenl.

W obec U go;  iż pomiędzy nieLtórcmi wy 
m ienioceni w yżej miastami istnieją już d rrg i 
szosowe, to dla urzeczyw istnienia om aw ianego 
projektu położone w  pobliżu wspomnianych 
wyżej azos drogi gruntow e t ę l ą  roi siei zonę 
i przerobione na s icsy .

Dziennik posiedzeń kom isji m iędzywydzia­
łow ej zortał jwż doręczony m inistrowi komuni­
k a c ji  oraz prezesow i rady ministrów i przez 
nich pocpisany. O gółem  długość p icjaktcw a- 
ry c h  szos wyniesie 1 3 9 5 9  wiorst.

Celem uzyskania niezbędnego na przepro­
wadzeni* odn cśaycb robót kredytu rząd w nie­
sie do Dum y P a u stw o re j sp ecja ln y  projekt 
prawa.

—  R óżnica Zda A N ird tw n c Ł. m u ter I 
munikacyi przesłał na.crelnikowi kolei P oł.-Z ą- 
chod .iej m irszrutę, według któ ej obraz Matki 
Bos>i*j poczajow skiej 0 1  być przyw ieziony 
do Petersburga n i  uroczystości jubileuszowa.

Zgodnie ze wspom nianą m a r u r j lą  pod­
róż misia być przezyw ana na krótszy lub dłuż­
szy czas w  większych m iastach i m iasteczkach, 
p» bl ędzj in emi w  K ijow ie, B eidyczc-w k, 
Bacbmaczu, M ohylow ie i W itebaku, gdzie m u ­
fy się odbyw ać uroczyste p rocesje  i L d

W czoraj minister kom unikacji nadesłał 
n aciel :ikow kolei P ol-Zachod nich  n a jtęp u jąry  
ttk g r i m w tej sp n  wie: „M iraziuta dla prac^ 
wiezienia obrazu o jiz c o w a c a  zoslwła przez 
nadpzokurstora Syncdu. W obec tego, iż w  
tej kw estyi w  Petersburgu zacbodsi ró iu lcr  
rd«ń, proszę, po porozumieniu się s sreybiaku- 
pemi w ołysik im  Antoniuszem , opracow ać now ą 
Ścisłą marszrutę i w ysiać telegram tc ra u to w y  
do P etersburga*.

—  Przytułek lifi. G. Hi. d yn 'ik r. W  tych 
(‘ rdarh pod przewodn-ctwem d-ra T . Burcz*ka 
odbył* 1 ię narać* w spraw ie zsłożęnia w  K i­
jowie now ego „Żiobisa* dl» dzieci z K n d tu ó w  
zip issu ych  na ten cel przez ś p. G- Hłady- 
liiuka. W isra d z ie  miedzy inn; mi braii udział 
dyrektor „Ż  obku* u tizyu y w sn eg o  rrif*t z k » -  
inwo g u b cm itlh e  A. Głiho, dr E  Skb wskl 
orez v .jk  nawey testamentu zm aiiego dobr<- 
csfyńrcy

N *rsda pestznow iłz: przyjm ow ać do no­
wego przyt Aku nietylko podr. u ków, lecz w szy st­
kie w ogóle drirci porzucone z jtJdcbkolw kk 
pow odów  przez lo d z u ó r ;  irr jjm ^ w zć  i utrzy­
m yw ać w przytułku dzieci do Ifct 2 -cb, i._r>*ze* 
zaś odduwać do przytułku im M. D ie th t.a e w s, 
pow ierzyć wykonawcom  testamentu wybranie: 
odpowiedoiego placu pod budowę gm/chu p rzy­
tułku, oraz wszcząć starania o bczplstne udzie­
lenie tt-go placu.

—  N ow y grasch siifrlny . Wicemimuter
cśw iaty  bar. Tnube zawiadom ił listow nie p rt-  
Ł£‘ia miejskiej konusyi azkolatj d-ra T . Kur­
czaku, iż po otrzym aniu opinii kuratora kijow ­
skiego okręgu naukow ego ministeratwo zgodziło 
się na. u dzieł? nic n .a i  u zapom ogi w sumie 
15 C.00 ri>. i pożyczki w  su n ie  50 000 rb. n a  
budowę pawilonu szkolnego na w ystaw ie, w  
którym po ukończeniu w ystaw y mieścić i ę 

mają szkoły miejskie.
—  Narada w  spraw ie wodociągów  VI- 

jliw s k ic h  Na d. 10 b. m. w nm isferstw te s/raw  
wewnętrznych w yznaczona zośtała narada w  
celu rozpatrzenia kw estyi w odocisęow ej w K i­
jow ie. W  naradzie oprócz urzędników m inister­
stw a spraw  wewnętrznych wezmą ud-iał przed­
stawiciele T ow arzystw a wodociągow  D. Matgc 
lin, A . Brejtman, inż. B ijo ick i i adw . przys. 
A. Msrgoll.n, którzy już w yitch ali do P eters­
burga.

W  imieniu 2 /  zarządu m iejskiego prezy­
dent m a s ti ie lcgrifo w ał wczoraj do m inister­
stw a, prosząc o odroczenie narady n a d n ik r jk a  
7 powodu mających się odbyć u ro czjstcś i w 
zw iązku z przybyciem  do K  jow a Poczsjow skie- 
go obrazu Matki Bos! ;ej.

—  Y k ysta sta  k q o w s k s . O negdaj peg 
przewodnictwem  hr. A . T yszkiew icza cdbylo  
się posiedzenie z i  rządu sęystawy, na którera 
rozw ażono szereg spraw bieżących, między in- 
nemi o potrzebie Specjalnego konlyngcnsu 
straży policyjnej na w ystaw ie. Poszły utrzym a­
nia tej straży częściowo ponosić musi korni*et 
w ystaw y. W obec tego postanowiono asygno- 
w ać na ten cel £,ooo rb.

Rozpatrzono rów nież prośbę kijowskiego 
cddziału izby eksportow ej o bezpłatne udziele­
nie w  jednym  z pswiloaów* w ystaw ow ych m iej­
sca dla okazów  oddcialu. Zareąd w  zrsadzie 
przycbyLł iię  do powyższej prośby, uprzednio 
jednak pr.s!aoowił porczumieć się z  izbą ek­
sportow ą co dc rozm iarów żądanego miejsca.

D rcyzyę w sprawie p Cbołcdnyja o u- 
dzi lenie dwóch s i l  c ła  urządzenia w ystaw y o- 
brazów odroczono do czasu opracowania o gó l­
nego programu oddziału artysty oznego

—  P. A . Rzepeckij z powodu nadw ątlo­
nego zdrów i a ustąpi! ze stanowiska redal t« ra 
„Vliestnjka W y sttw k i* . 'Wobec tego zarząd 
w y s ta -y  zw róril się do prezesa komitetu br. 
A  T yszkiew icza z prośbą o ća h ze  redagow a­
nie wspom nianego w ydaw nictw a.

—  Na p.-s edzeniu ouej,dajszem miejska 
kom 'sya b u d jw lan a postanowiła w dn. 11  lu­
tego urządzić licytacyę na budowę gmachu 
szkól n-iejskhb. na trrytoryum  wystawowwm; 
gn arii t-u  jiotlczas w y t ta s y  t.ł.-fyć będz:e jako 
pawilon szkolny. Budow a razpaesoie się .n ie-
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z włócznie z chwalą nadejśc'a doi cieplej­
szych.

—  Ustąpienie członka zarządu ziemskie­
go. Członek kijow skiego gubernialaego zarządu 
ziem skiego D Łoglnew skij ustępuje z zajmo­
w anego stanow iska,— z powodu m ianowania go 
urzędnikiem do szczególnych zleceń przy głó- 
n s y m  zarządzie rolnictw a i urządzeń roi 
nycn.

W y b o ry  now ego członka gubernia! o ego 
zarządu ziem skiego na miejsce p. Loginow skie- 
g o  dokonane zostaną m n a jb liż sz e m  gubernia!- 
nem zgrom adzeniu ziemskiem, które praw dop o­
dobnie odbędzie się w kwietniu.

—  Spraw a WióZCZUka 1 inn. W czoraj da. 
7 lutego Senet rozpatryw ał spraw ę b naczel 
nika kijow skiej policyi Śledczej M szczuka, po­
m ocą. rew irow ego K lej aa oraz agentów P.a- 
dałki i Sm ołow iza, oskarżonych o fałszerstw o 
w sprawie zabójstwu Juszczyńskiego. Jak w ia­
domo, kijowi k .izba sądow a uniewinniła w szyst­
kich oskarżonych. Senat uwzględnił protest pro-- 
k>jratora kijowskiej izby sądow ej, skasow ał w y­
rok uniewinniający i oddał spraw ę do ponow ­
nego ro zp a trze n i charkowskiej izbie sądow ej.

—  Powiększenie zdolności przewozow ej 
liflll kowelskisj- Jedną z najw iększych prze- 
s*kód w transportowaniu tow arów  przez cta- 
cye kijow skie jest mała stcsun*cowo zdolność 
przew ozow i kolei K ow eiskiej posiadającej jedną 
-inię kolejową.

M itsrkańcy oaad pcdm iejsk;cb, położonych 
wzdłuż linii K ow eiskiej, stule i oddaw na narze­
kają na brak dostatecznej Uości pociągów  
pasażerskich. Budów* linii K ijó a  I Padół, 
która według projektu połączona zostanie z li­
nią K ow elską w  pobliżu siacyi S wiatosz/n  je- 
azcze bardziej pogorszy obecną sytuscyę. B.o- 
rąc w szystko to. pod uw agę, zarząd kolei Poł.- 
Zachodnicb w swoim  czasie opiacow ał i prze­
słał ministerstwu kom unikacji projekt budow y 
d m irej linii kolejow ej od K ijow a do stacyi k o ­
lei K ow eiskiej t eterów, długości 72 w iorsty. 
K oszty  przeprowadzenia tej linii obliczone zo. 
siaty w  rumie 1,500,900 rb.

W  razie urzeczyw istnienia tego projektu 
zdolność przew ozow a kolei Koweiskiej p o w ię­
kszy się o kilka pociągów  dziennie. O  ocenie 
w zarządzie kolei Poł.-Zachodnich otrzymano 
wiadomość, że minister projekt ów  zatwierdził 
i odnośny kredyt wniósł do preli ainwrza w y ­
datków  na rok 1913.

Latem  r. b. rozpoczną się ju t roboty zie­
mne celem rozszerzenia ooecnego tom  kole­
jow ego.

—  Asekuracja robotników. O becnie in- 
spekeya fabryczna zakańcza roboty p rzygoto­
w aw cze do urzeczyw istnienia now ego praw a o 
nsek rury robotników. W  najbiitsrym  czasie 
w  K ijow ie  utw orzony zostanie g łó w n y zarząd 
do spraw  asekuracyjnych.

Starszy inspektor fabryczny zaproponow ał 
właścicielom  fabryk i zakładów przem ysłow ych 
otw arcie kzu szpinlnych. Celem  skoordyno­
wania działalności wszystkich zarządów  do 
spraw asckuracyi robotników w kraju P o łu ­
dniowo-Zachodnim  kijów m  okręgow y inspe­
ktor fabryczny A  M ikułin w ybrał się w po­
dróż do gub. podolskiej i wołyńskiej celem 
osobistej kontroli przem egu odoywającycb. s.ę 
obecnie prac w  tym zakresie. A . M ikulin pc- 
srróci do K ijow a w poniedziałek, poccem  v  
najkrót«z/m czas'e  nastąpi otwarcie kijów-., 
-k iego  gubernialnego zarządu do spruw aselću- 
rScyi robotników.

— POD KOŁAMI TRAMWAJU. Na Szos e  
Nadbrzeżnej naprzeciwko domu Ni 6 Lamwaj wpadł 
na przejeżdżającego mieszkańca Eo ryj pola Li- 
iwimenke- Od uderzenia tramwaju wóz TfoWimenkr 
utegł rozbiciu, sam on zaś wypa ił na brui. i od­
niósł potłuczenia g łowy i nóg. Pomocy lekarskiej 
udzielił mu lekarz Pogotowia.

—  SAMOBÓJSTWO. N# strychu domu Ni 30 
przy ul. Jarosławskiej pov»'esił się stróż. 45-letni 
R. K r leśników. Co popednęto go do samobójstw- — 
niewiadomo.

— K A R A  ADMINISTRACYJNA. Za wydri - 
kowanie w 29 opinii, dotyczącej spodziewanych 
zmian w  prawie praso wena, redaktor gazety „Kij. 
Myśl" I. Tarnawskij został skLzany w  drodze adon 
metra cyjnej na 150 rb. kary z zamianą na miesiąc 
aresztu

— PO L TBACYI. Ontgdaj w mieszkaniu P 
Biełowa (Wydubiecka 15)' jebrało się kilku jego 
towarzyszy. Po kilkugodzinnej pijatyce wszyscy 2° 
ście mocno podchmieleni p o b y l i  się spać, n« 1 
jutra zaś z rana jednego z uch, zecera drukarni 
Jakowlewa, K. Szymańskiego znaleziono bez życia. 
Zm arły l;Czył 36 lat. Zwłoki odwieziono do pro­
sektorium

—  KRAD ZIEŻ ZE  SKŁAD U  W OJSKOW E 
GO. Oncgdaj ze sk łiau  Wojskowego na G. Soto- 
menCe uriduD rO  o paai z konserwami. W  poszu­
kiwaniu kradzionego połiCya rjawita się do piwiar­
ni P. fiiaiiscewskiego przy Jarze Protasowym Jfe a 
i tam dpćócr kradzionych koeserwów znalazła wor­
ki f  piećzęciami rza-ibwemi.

Aresztowano Staniszewskiego oran 1 kobietę 
i 4 mężczyzn, którzy W chwili wtargnięcia policyi 
zmjdowaU się w  piwiarni.

—  KR AD Z1E ŻF Onegdaj z przedpokoju 
m eś-kar a Baucba (M PoJwalna 3) skradziono fu 
łro wartości 300 rb. W  kieszeni futra znajdowały 
się paszport 1 50 rb.

W Puszczy Wodicy skradziono J. Grotom iel 
kiemu konia z bryczką waności 300 rb.

W  domu Nś 47 przy ul. Gogolewskiej skra 
dzrono klejaoty z mieszkania urzędnika S. 1 .:mpi- 
Ckiego

— ZAMACHA SAMOBÓJCZE. Oaegdaj o 
północy na hippodrom e peczeratiru Wystrzelił do 
siebie z rev -lw em  szeregowiec 6 ga" batalionu 
pontonowego Karol Bigon, ordyuans porucznik* 
ófanasjewa. Kula przeszła na wylot, zahaczając 0 
wątrobę. Pogotowie po udzieibiiiii pomocy leka: ■ 
skiej ©uwiozło rannego do szpitala wojskowego

W domu Ni a8 przy ul. Wozdwiżeńskiej 
-v mietii.ka.uiu »woj ego brata usiłowała odebrać so­
bie żyćic Fłżbieta K ,  służąca w pokojach imebio 
wanych „Wołv'ńa przy W . Żytomierskiej Ni 27.

Na ul. Sonjowsk ej otr-ł się kwtsem  siarcz. - 
nym młody fry-yer iViktor Szeiie. W  obu wypad- 
kacn pomocy udzieliło Pogotowie.

Wczoraj w  domu Nś 73 przy ul. Lwowskiej 
zażył trucizny w  celu fan.oDójczym elektrotechnik 
Michał D. Pogotowie odwiozło desperata do szpi 
lala Aleksandrowskiego.

— H RABIA WOKINNOKL W  VI *?ydziale 
Kijowskiego rąiu  okręgowego wyznicrona została 
1 _ dzień dzisiejszy z udziałem sędziów orzysi; 
głych sprawa głoś-eg i w swoim cza >ie Mikołaja 
fkoimiko *a iśyna).

Ikonnikow oskarżony jebt o to, iż pod przy­
brałem  nazwiskiem fr . Wokinoki dopuścił się .sze­
regu oszustw i defraudicyi.

— SP R A W Y  W IA R Y  C 7.EBTERIAKOWEJ. 
Dziś V  wydział kijowskiego sądu okręgowego z u- 
działem sędnów przysięgłych rozpoznawać ma 
sprawę głośnej w  procesie JuizCzyńskiego W iary 
Ciebiertakowej, oskarżonej o fałszerstwo.

Oprócz powyższej sorawy niedawno przeciw­
ko Czebieriakowej wdrożono również doćuodzenie 
karne o handel rzeczami nscbodzącemi z kradzieży.

— STAR CIE ROBOTNIKÓW  Z POLICY i  
W ś r ó d  robotniKów p ra cu jący ch  przy budowach do­
m ó w  p rzyjęty  jest z w y c z a j  zabierania z Sobą z ro 
boty w i ó r ó w  na opał.

Dnia 6-s o lutego wieczorem, po skończonej 
robocie, na terytorium “ ystawowrm okrło 100 ro ­
botników izło  po ulićy Sowskiej. Niektórzy z nich 
nieśli ze sobą worki z wioramj. Wiceprezes komi 
trtu wy*t*wy W, Jozefi oSasrżył tyCn roooimków 
o kradzież materyału budowlanego i doniósł o tern

policyi, która zarządziła środki w  Celu aresztowa­
nia ich.

Na tym gruncie przyszło na ulicy Sowskiej; 
do starcia pomiędzy pulicya i  robotnikami. Nicku 
rzy z robc‘ników.raczęli Ciskrt w uolicyę kawał- 
kawi drzewa. W  rezultacie bkonezyło śię na are-; 
sztowaniu 3 robotników za kradzież "materiału bud 
ćowlanego.

— DRAMAT. Dnia 6-go lutego na Pecze-sku 
rozegrał się dramat na tle lomamycznem, ćfiajr? 
którego padł 22 letni D. Tkaczenkć b. słuchacz 
technicznych kursów P f, minowa. D. Tka czenk.o Syn 
rzeźnika, asystował jedne* nłodej panience Ćh 
i zdobył jej wzajemność. Mtod para zamierzał’  
wstąpić w  "wiązki małżeńskie, ale przec:w temu 
raprotesloy ali W ŁpofóD •tścowCzy rodzice p ’ any 
Młod 1 para wmywał się jednak w dalszym ciągu. 
Onegda, wierz o, ep TkaCzen»o i p. Ch. wyszli ra , 
zem na spacer i zmęczywszy się siedli na ławcz 
nrzed dojsem Nś 14 przy ul, Ni wo-Prozirowsklej.i 
Nagle w  trakcie rozmowy n?lodzien'eC wyciągnął; 
7.  kószeni rewolwer i skierował go w  stro ię p. Cb,- 
Pi nieuka z przestrachu spadła 1 ławki. Wtedy 1 . 
s tr y łił  sobie w pr!- 'ą skroń i oblewając się krwi= 
p"dł na złamię. P. Ch. zaczęli wołać o pomoc, ale; 
ąąnira ta nadeszła młody człowiek wyzionął ducha.’

— ARESZTO W AN IE ZABÓJCY. W  tych- 
dniach, po wyjaśnieniu okoliczności zabójstwa A,; 
Babicza w dn. 16 grudnia ubiegłego roku, ares/to­
waru zabójcę P. Korcpa i po zbad-tńu przez Sę 
dziego śledczego uwięziono. W raz z Koropem a 
resztowaub Całą komounię „chuliganów", znany et 
że swych snrawek w  Kijowie i na prowinćyi,

—  DRAM AT CH ŁO PCA „DO PO SYŁE K ", 
W  składzie aptecznym przy ul. Wozd"»iżeuskif j 
Nś 17 s}użvł jako chłopął do posyłek ió-letni Izy- 
cor 3 Los coiopca był 11 rdzo Ciężki; gospodarz 
bowiem obchodził sir z nim nadzwyczaj ośtro. Nie 
mogąC znieść dłużej podobnego .ra.now, nia Izyaor 
postanowił odebrać sobie życie i w  tym celu zażył 
dnia 6 go lutego wieczorem morfiny. Ornaki za­
trucia pokazały się już w nocy, ale właściciel skU> 
du aptecznego zaledwie n gudż. ió  rano zgodził 
się o_ wezwanie Pogotowia. Mimo spóźnionej po­
mocy leka.-ow i udało się odratować Izydora. Chło­
pak zostawił kartkę na imię Pogotnwir, w  jat i ej 
skarży Się na iWegu praCrdawCę, który Wymyślał 
mu, bił, nazywał złodziejem. Polieya wdrożyła1 
śledztwo. 1

Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej.

Dnia 7 (20 lutego) 1913 r.

i -  7 ( - 1  f .  1
z n n a  pr poł, wiees.

Temp. pow. wedł. Cels. —zo,4 — 8,2 — *15
Barometr przy O w mm 7504 750.5 7499
Stop, wilgotn ści w  proc. u* 66 6u
Kie- i szybk wiatru (w m. n.) Z 3 Z i ZPłdp Zu
Chmur, wedł. 10 stopn. syst. 10 10 id
Ilość opadów w ma*. — 0,0 —

od g. 9 ej wfećz
<iw g. 9 ej wlecz.

N a jw  temper, p e w ic tr z a  w c ią g u  dt by — 6,2
Najniższa . . . .  — ia,c
Przeciętna temper, pow . w Ciąyu d o b y . — io,o, 
W ie lo l .  przed, temp. p uw . w  ć  ągu doby . — 5,1

O góln y stan p ogod y w  R o sy i europej­
skiej z rana na podstaw ie telegram u głów nego 
Obflfirwntoryum fizycznego:

Opady notowano na północnym wschodzie' 
i miejscami w pasie południowym Rosyi Eurooej-' 
tikiej. Temperatura wyższa od normalnej w  Fin- 
landyi i w gub. nadbałtyckich, niżsża— w pozostałej; 
Rosyf

Pegoda przewidywana: niewielkie mrozy n, 
DÓłaocrym zachodzie w CześCi zacLodu i centrur* 
Rosyi Europejskiej, znrezne mrozy w dorzeczach; 
Uralu, W ołgi i Kamy, umiarkowane —  w pozosta­
łych -ejonach, opady cćzekiwane w  północnej po­
łowie RObyi.

FRZYJECHALI DO KI«'OWA:
Hotel Cpntinevta!: pp. Jakób I iwenśon, ad w. 

p rzys; K. Koki aa; S e w rjm  Nowińśki, obywatel, z 
pow. humańskiego; Aleksander Zagriażski, obywa 
teł; Wiktor WistniowsKi, anv okat przysięgły, z 
Humania; M Grubenman, inżynier.

Tłotel Franroh: pp Eugeniusz Waldman z
Łodzi; Zygmunt Bobrowski, z Warsz.; Jerzy Pio­
trowski 1 Oruftln.; Mrrya Demonsie.

Hotel Ermitage: pp. N. Mejczyk, adw. przys.; 
Mikołaj Surikow; Tt-odor Hirschson, inż,; W altrr 
Rotenthal, inż.

Hotel Uitve sal: pp. Wiktor ks. Giedreyć, z 
cow. hu*.; Jokil Cyprys; Stanisław Granowsfci, 1 
W arszawy; Aleksy Iwanżyn.

h otel Euddgmuka: pp. Karol Henneberg, 
dyr. cuk: ; Km staaty Nieczą>-w, inż.; Robert Jakó- 
bowskf; O Kopczyński, z Żytom ; .udw k ł.uka- 
n rwski, ze Staror' nst; Stanisław Spałek; Misołaj 
Fiodorov., Lup; Fiancis etc Gufeld, kup.; Ludwik 
Domaradzki, ob , ze Starnkonst.

Pal-ast Hótel: pj > D. Potraąow; A. Foliraso- 
w j; W  Aorilewa; -B Adler, nb. amer.; U Cweini- 
gzr, ob. niem; A. WeiCiaan kup; M. Rabirowicz, 
kup.; I Zandler, w o j; M Garkow. kup.

Grcr.d-mtel Imperial: pp. B Efron, kup.; A 
Bernstein; N. GYperiu, kup; S. Rejzin, inz; S Fry- 
dlański, kuo.; Jan Felnberg, kup., S. Tysowicz, 
kup.; 1. Cęitlh., « a p ; N. KaC, kup.; A . Helniswan, 
kup.; L-idwtk Umii stowskf, o b , z Czernih.

Hotel 1 oeye' op f, Michał K ipiele w, ob.; N. 
Poirorećka; Aleksy Blawatski, z Połt; Michał W t­
r y n ią , podpnłk; Konstanty Nudr-r, o f ; Lucyna 
ChłooecL*, z g P ° J ; B - Elkind; Stymot MaksF 
mów* Aleksander Żarski, inż, ze Skt/r-y.

Kron ka ekonamięzna.

Kontrakty. Dla rynku zbeżewego kontrakty 
dotychczas zachowały prayyje całkowicie swe di w- 
nę znaćzenit, ] tBre w roku bielącym z e  względu' 
na opóźnioną kampanię i tader niepomyślne w a­
runki, jakie jej towarzyszyły, powinno być jejzezę 
większe. Od ̂ licznego zr zwyczaj zjszdu v i  iścicie U 
ziemskich, d-ierzawców, kupró.v ztoźow yct i v.L 
scici*ll młynów, należy przzdewszysłkieni spodzie­
wać się mniej więcrj ścisłych wiadomości o ilości 
zapasów zbożowych w firaju, o Czesa dotychczas, 
w-hec braku iikiejkolwiekhądź statystyki, nikt nie 
posiada przybliżonego nawet pojęcia.

Poza tam ‘-ontrakty obecue również i w sto 
sunku tr mzakcyi zbożowych, jak się zdaje, cecho- 
w_ć będzie potrzeb? i poszukiwanie gotówki, 
zw łas.cza przez drobnych właścicieli i dzierżaw ■ 
Ców, dla których rok ubiegły bj/ł nader krytyczny 
Przypuszczenie 10 zaczyna się już ęprawdr«ćl są­
dząc z zawatłych niedawno trapzakćyi po tenię 
niższej od rubla (91 —  95 kop ) frąnko Kijów — 
dworzec. W prawdzie wszystkie tego rodzaju tran 
za<Cye zawierano pod warunkiem, iż tólnica po­
między ceną sprzedaną i typkcwą w  chwili aos- 
Stawy towarr -tzieli się po połot/ia pomiędzy 
sprzedawcą i nabywcą. IńorąC jednak pud uwagę, 
iz Ct-na pszen!Cy franko Kijów Dworzec docho 
dzi obecnie do 1 rb. 20 kop, nalc ty chyba przyz 
nać, iż tranzakcyę na przyszłą pszenicę po 90 — 
95 kop., nawet pomimo tawar/y ząCej im kombfna- 
cyi, świadcza dn pewnego stoonia o trudnem ma-’ 
teryalnen* położeniu sprzedających

N a dalsze tra nzakćye kontraktowe ogólne u- 
tpoaobienie b e z w ątpie m a w y w ie r a ć  będzie w p ł y w  
je sz c z e  znaczniejszy, Chociażby z pow odu z w i ę k t z o ■ 
n ego zapotrzebow ania pie nię dzy  ze strony rolni 
k ów . P rzytem  n ależ y  tu dodać je sz c z e  tę o k o lic z ­
ność, iż w ie lk ie  majetki, tąo gąće zająć stanowisko  
zupełnie niezależne, w  roku cięż ącym  b ard zo póz 
no w y stąp ią  na r«nku w  roli s p r z e d a w c ó w  zboża 
p rzyazłego urodzaju. P r a w ie  wsrySCy znaćzuiejąi  
producenci zboża w  naszym  kraju, są jed uoczesm e  
W łaścicielami Cukrowni. Ns-der niepom yślne w a ­
runki łam  p a n i  tegorecznej, w śród którycn na 
p ie rw srem  triejscu n ale ż y  postaw ić zepsute w  Cią 
g-i Lardzo dłu g !cg o  czasu drogi, S p o w n d o w a ł y  ro z ­
strój v- irodukcyi,  nie D ozw alając w  sw oim  Czasie 
p ocz y n ić  nawet za p a só w  w ę g la ,  nie m ó w ią c  jo ź  o 
dostaw ie s przed an eg o  zboża cukru. Rozstrój ten 
w y m a g a ć  będzie w  n rjb li lsz y c h  m iesiącach w z m o ­
żonej energii w Celu v y p » ła l e n f a  niedoborów i Ii- 
k w id a c y i  zobow iązań bieżącej kampanii  i należy  
wątpić, c z y  do czasu ' ire g u łow a ria  tego w szystkie­

go znaczniejsi producenci będą chcieli zwaócić u- 
wagę v 1 zboża przyszłego urocizr-ju, ę'óre zreszt 
w gospodarstwach’cukrov niczych grają drugo: u d  ­
rą  rolę.

Ort hore8p< md*ntóto idtamyol 1 4 Ła m ty i F i-  
tsrsbw bHu4‘

Pod Adryanopolftin
Sofia  (AP). D n ii 4 lutego parlamentu- 

ryusz buigirski doręczył komendantowi Iwicr 
dzy adryanopoiskitj w imieniu rzędów  bułgar­
skiego i zt-franicznych oświadczenie na piśmie 
o usunięciu poddanych zagranicznych z oblę­
żonego miasta. Przed wieczorem dnia 5 . 'utt 
go  odpowiedzi od władz tureckich nie otrzy­
mano. r

WLzenla w śród  mRbottietan.
K a ‘ kut9 (AP). W rzenie wśród ludności 

m ahom siańskisj w związku z wojną n i  B iłka* 
n ich  trw a w dalszym ciągu. Prasa um iarko­
w ana n_woHije rząd do wzbronienia cgitacyi.

D>'.cte Czataldży.
Konstantynopol (AP). W  sferach otto 

mańskich donoszą o bitwie, jaka się odbywa 
pom iędzy Senekli i Cżerkes-Kiojem , przycrem 
turcy zajęli jakoby niektóre w yżyny.

Ustąpienie Koiitecuccuii.
W iedeń (A ?). D y m isy . dow ódcy sił m or­

skich hr. Monteęuc> mli, który ukończył 70 lat, 
została urzędownie potwierdzona. 3 lutego 
Montecuceuli, żegnając się z admirałami i do 
wódcami statków , powiedział: „C ała flota jest 
doprowadzona do stopy bojowej i może być 
w najbliższym  terminie powołana do czynu, by 
dać dowód w rogow i, że długi pokój nie został 
niew yzyskany. Jako młody oficer, długie dzie- 
§iatki łat marzyłem o licznej i potężnej flocie,
0 znrerzchu dni sw ych dzięki nieustannym  sta­
raniom (gsarzą doczekałem s;ę u rzeczyw istn i- 
nia sw ych marzeń.

Rewolucyą w  Keksyku-
W aszyngton (AP). R ząd Stanów  Zjedno­

czonych formalnie uzna n ow y rząd meksykań 
ski w trm  jedynie wypadku, jeżeli ten ostatni 
złoży dow ony, iż jest w stanie położyć kres 
rotruchom  i przyw rócić spokój w państwie. 
Statki wojenne i w ojska morskie będę i nadal 
skoncentrowane w Guanlanamo.

Z izby lordów.
Londyn (AP). O brady izby lordów  zostały 

przerwane do dnia 21-go  lutego.

Odrzucenie billu-
Waszyngton (AP). Z  powodu veto p re­

zydenta izba przedstawicieli odrzuciła bill o 
wzbronieniu cuiig-acyi analfabetów.

W  Teturnie.
Madryt (AP). Generał A lfan  wywiesił 

chorągiew hiszpańską w Tetuąnie.

Telegram. Poincaregó.
Paryż (AP.-i Prezydent republiki w ysłał do 

N ajjaśniejszego Pann następujący telegram: 
„Jestem do głębi wzruszony wobec uczuć, 
jakie W asza  Cenarska Mość raczy w yrażać mi 
ponownie, za co składam W aszej C tsarik ię j 
Mości w yrazy  jaknajszczerszęj wazięczności, 
M ogę upewnić W aszą Cesarską M ość, i i  po­
dobnie jak W«sza C c n rs k a  Mość, niew zrusze­
nie oddany jestem sojuszowi, łączącemu Rogyę
1 Francyę, oraz, iż wszyątkie me usiłowaniu 
skierowane będą ku jego utrzymaniu i silniej­
szemu utrwaleniu dla obra obu Krajów. Niech 
W asza Cesarska Mość raczy złożyć me uczucia 
pełnego szacunku oddania Jej Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszej Pani i przyjąć odemnie jakraj- 
lspsze życzenia szczęścia dla Wt, szej Cesarssiej 
Mości i pom yślności dla R o sy i".

Odznaczenie Pcincaiejo.
Petersburg (AP). Najjaśniejszy Pan, pra­

gnąc dać n ow y dow ód sw ych uczuć przyja­
cielskich względem  Francyi i swej osobistej 
sym patyi dla pana Poincarćgo, obdarza go  or­
derem A ndrzeja Pierw ozw annego, którego o- 
zneki zostaną odwiezione do P aryża i dorę­
czone Poincare’mu n_ począt^n przyszłego ty­
godnia przez dyrektora kancelaryi m inisterstwa 
spraw zagranicżdycb, barona Szillinga.

N ow y ambasador francuski.
Paryż (AP). W  radzie ministrów miaistei 

s , v « z f t g . a n :  znycb ozrajm ił o zgodzie Naj 
jaśniejszego Pana na nnminacyę D ilcassć 'go  
na stanowisko s mbasadora frrncuskiego w  Pe- 
iersfcurgu.

P <rjż  (AP). R ąda ministrów postanowiła 
zawis don ić obuentgo am^.^adora L ou*ę'i o 
•nając^j nestąpić nom inacyi D elcasse'go. U zna­
no ró r n ie ż  z ł  potrzebne w yrazić uznanie 
L ou is‘owi aa szczytne spełnianie przezeń cięż-
kicn obowiązków.

T ym  sposobem uchwała r»dy m inistrów 
nie jest niespodzianką. Podczas posiedzenia 
izny deputowani składali U elcas‘ c'mu pow in­
szowania.

Rozruciy w  Japonii-
Tokio (AP) M ityng młodzieży zgrom a­

dził kilka tys:ęcy o s ó b .  W ygłssaano  m ow y 
przeciw ko klanom  R ozruchy trw ają w dal­
szym ciągu. Pożar zniszczył w K ioto  kilka ty­
sięcy dom ów.

Spraw a wybotu Jagiełły.
Petersburg (AP). Ósmy wydział Dumy 

uznał za niepraw idłow y i podlegający skaso­
waniu wybór pozU  do Dum y Jag.eiły  od lud­
ności nięrosyjskiej m. W arszaw y.

Petersburg (W ł.). Oddział 8, który spra­
wdzał w ybory Jagiełły, 18 głosam i przeciwko 
13 postanowił w ybory skacować. Na m niej­
szość z lo ż jly  się g łosy  praw icow ców  i opozy- 
cyi, większość stanowili niioyonaliśii, centrum i 
część październikowu-ów. R eferow ał nacyona- 
lUta Ładom irslij.

W edług pogłosek, Duma nie akasujc w y 
borów Jagiełły, poniew aż nie będzie większości 
dwóch trzecich głosów .

Granic £ gub. „chełinskH *.
LuhUn (AP). Pod przew odnictwem  gu- 

beinator* otw arty zoyta* zjazd pow iatow ych  
narrelaifców i komi^arzów w spraw ie w ytk n ię­
cia granicy pomiędzy guberniami lubtlską a 
chełmską.

Z komisyi Dumy.
Petersburg (AP). K o m isja  interpelacyjna 

D i  my, rozpatrując interneiacvę ń ak cyi wolnpś. 
ci ludu o nieprsiwiiRow-ośćiftcb podczas w ybo 
rów ao 4 ej Dum y uznała, iż większość faktów, 
przytaczanych przez interpelantów nie zawiera 
w sobie nic niezgodnego z prawem.

Petersburg (AP). K om isy* do spraw  w o ­
jennych i m arynarki przyjęła projekt praw a o 
udzieleniu kredytu na uiządzenie w r. 1913 
konkursu ap oritów  lotniczych.

Szkoły sąćowo-praktyczne.
Petersburg (Ąp). Ministerstwo sp raw ie­

dliwości postanowiło założyć w okręgach si.do- 
w ycb speęyaine sąuowo-praktyczne szkoły dła 
kształcenia młodych praw rików . K ierow nict­
wem zajm ować się będą komitety, utw orzone 
z prezesów izb sądow ych i sędziów ok ręgo ­
wych.

Kenferensya.
i fc JLrsbr.ig (AP). M iało miejsce pow iórne 

oosiedreoie rosyjsko-niem ieckiej konferencyi 
literackiej. C e!em ostatecznego zrrdagow ąnia ar­
tykułów konweneya w ybrrła  komisyę.

Nomlnatye-
Petersburg (AP). Komendantem portu 

w ładyw ostockiego m ianowany zostrł Rimskij- 
Kor&akow I-szy w raz z nadaniem tytułu kontr­
admirała.

Petersburg (AP). M ianow ane- guberna 
tora p o łu w n kitgo  br. Mura s ie w a — gubernato­
rem moskiewskim; prezesa libaw skiego sądu 
okręgow ego Sołow jew a— prezesem sądu okrę­
gow ego mohylo*vskiego; wiceprezesa petersbur­
skiego sądu okręgow ego R ejnbota— prezesem 
libaw skiego sądu okręgow ego.

Dymhya.
Petersburg (AP). Zw olniono z zajm ow a­

nego stanow iska a *  skutek prośby z powodu 
choroby, z zachowaniem  munduru, prezesa mo ■ 
sliew sk ieg o  sądu okręgow ego Niłusa.

ftedaktór pod sądem-
Petersburg (AP). Redaktor gazety „Łucz" 

za um ieszczenie, w Nr. 30 artykułu pod tytu- 
Lm  „S p raw y kadetów " zoctal poćią|n ięty do 
odpowiedzialności na m ocy i-g o  punktu 129 
artykułu kodeksu karnego.

G ie łd a  P a tep sL u ra k i;

Dnu. 7 lutago *4*3 r

łI/» *ni*ta PsartwiK*?*.. 93r 1
Jo** /* Liatjr sa*!. Śdjiswali f». Zierat 84*'.
4 */ iL * S I f  xMl, P*itaw . P . Zle»*. 8 ? -
5% ,’ użyeik. r re *  . akia t. . • i • . 45tł!"
5*/» „ „ rSśó r. . , 374
5% 0hł. ; . m .  S  ;i*eb. Banka. . , . 323'12
’«.kcyo Prtc f>iku!r»a. M iędrynrr. K»a*cre. 5i i

* Petetsb. D fokrat. trttrk. j, 489
■ Lianozow— udziału ......................... 296
* S.*8v j9k. dlL Handlw Zew n 39®
di ¥ -w ł  O dlewni stali i 27bz
» I essner— odlew, stali : . . . r . 335
a Brańsk. Fab. Szy« 175’ *4
jt LkiBuiwlIl 158
* BakipsSc. ¥  * s  m it* w 853
m Ren. T e w .  kbpaisl *ł»t» . . . ■47’P
m X ii. i&bt. n atiy,,: 1 I 1

•» *C. Sc Weir. k*>. 807
■ Płł.-W gćb. k*L łoi . ; 263
■ Nłetk. Kazafi. W i '  , , , 5i6Vi
■ Jżeth, W indaw . s ty a .  K*i. *e l 255
M P6łn, Doniecka kel. żel. 286'/*
u O f*. >»sj<9WSK. T i w ,  M et. 305a Fabryk MalćewLkidh 45*

5V( F ? * y j * r *  1905 ?. . ioą1",
5 7 6 190Ś i  . . 1031/1
5*/0 Świadectwa wł-tiClańtklo 101

Usposobienie z walorami mocniejsze, ale 
aałoczynne; z papierami dywidendowymi spokoj­
ne, ale atałe; brak zapotrrebow. nia na p-emiówH.

G iu łdy zL ^ rc  ■iuane>

Dala 7 (20) lutego 1913 r.
Bcrlta, Wypłaty aa Festorshar^ tp. 215.70

► ay. 21565
Knri wsktlowy na Fcfatrebnira a»*' a*l —
4 W ", ynśyfizka 1905 z. 95 qc

4 %  renia pafettwbt ra 1S94 . — .—
Rnayj. bil. krciyt. 100 »h. 21565

7 rywal* j 5i/,s

Ufpnlwhirnie mocne.
earyż.—Wypłaty aaP«t®»»W irs

C raa 1 a j.  '/sza 264 75
Cnaa eajw yżst* 266 7 5
4'/ *aat •■•■htiwawa 1894 «. , 9 5 2 0

peżyddEZ Łf»9  99 «5
j<'s y^życzjta rosy'tka 1906 1 104.00

Hytkaota prywatne. gjhfw;
Uspatobienie nierówne.

Ls»Ś»S,---S,/l ysżyśzjb. fażyjtka 1916 1 io & i
4*/̂ °/, ymżyżzSw rohylaka 4909 z. 95
Utpctobienie mocne.

ŻMStsriaat.— ynżyvtk-: s  ityjtaa >904 e —
yatyeik a  fa*yj*K» 95B,

Wlshań.—5!̂  yo*yń»ka rolyjiks 1900 *. 10365

Z ostatnie! chwili.

(Od korespondentów śfasnych i Agencyi 
Petersburskiej).

S p r a w y  b a ł k a ń s k i e .

Zatarg rumuńsko bułgarski.
Paryż (Wł.). Z  Bukaresztu donosią, że 

Rum unia i Bułgarya skłonne sa do oddanii 
kw ertyi spornych do rozstrrygulęcia sądowi 
rozjemczemu, składającemu się z przedstawicieli 
trójprzym ierza i trójporozum iecia. P raw dopo­
dobnie misyą utw orzenia sądu rozjem czego po­
w ierzona będzie przedstawicielom W łoch i 
R osyi

Wiedeń (Wł.). D o „Neue Freie Presse" 
donoszą z Petersburga, że pokojow e rozstrzy­
gnięcie 7 a largu pomiędzy Butga^yą a Rumunią 
nie ulega już w ątpliw ećci. B u igśrya wystąpiła 
z now ą prop otycyą ustąpienia zam.ast Syłistryi 
większego pasa w ybrzeża morza Cza; nego do 
K aliakri długości 45 kilometrów na południe 
od obecnej granicy bułgarsko-rumuńskiej.

W  razie konieczności Bułgarya zgodzi się 
ostatecznie na odstąpienie pod pewnym i w a 
runkami Pylislryi.

Londytl (W ł.). Sąd rozjem czy w sprawie 
zat?cgu rum uńskp-bułgarskiego postanow i p ra­
wdopodobnie ćd danit Sylistryi i znaczne od ■ 
szkodowanie pieniężne.

Warunki Turcy 1.
Londyn (Wł.). K^ążą pogłoski, to  T u rcja

4

skłonna jest do oddania A dryanopoła i części 
wysp, wziimiau za wolną rękę w  ustanawianiu 
ceł oraz przyjęcie części długu państw ow ego 
przez zw iązkow ców .

Pogłoski o zamordowaniu Riza baszy.
Rzum ( W ł). „Secolo" donosi, że dzielny 

obrońca Skutaii Riza-basza rapad n ięiy  został 
na ulicy przez dwu opryszkow  i zasztyleto­
wany.

Zbrojenia-
Paryż (W ł.) W  drugiej połowie przy­

szłego tygodnia na plenarnem posiedzeniu par­
lamentu, będzie prawdopodobnie uchwalony 
projekt w ojskow y na jednem. posiedzeniu e  n 
b 1 o c. Spraw * pohrycia niezbędnych na ten 
cel w ydatków  z funduszów, będących w rozpo­
rządzeniu, zdecydow ana zostanie później. P ro ­
jekt zostanie uchwalony bez względu na w ra­
żenie, jakie fakt ten spow odow ać może za 
granicą.

Zmiana dowództwa,
B lałogród (Wł.). K ról M ikołaj czarno­

górski slaada dow ództw o armii pod Skutari, 
które obejmie generał serbski.

Fel: nominacyi Ds'caitsó’go.
Paryż (Wł.). Nom inacya D e lc s is e g o  u- 

ważana jts t  za objaw wzmocnienia trójprzy- 
ntierza.

Niepowodzenia groKów.
Salonik) (Wł.). Z  Janiny nadchodzą w ia­

domości niepom yślne dła greków . Oblężeni 
turcy utrzymują s t c y  kontakt z krajem

Ssrbow ic na Węgrzech.
W iedeń (AP), W edług wiadom ości pra­

sowych, w Tcm eszw orze rozpoczęły aię pró- 
cesy przeciw ko serbom U ę g ie r  południc, ycb , 
pociąganym  do odpowiedzialności za przyja­
zne rerbom  dem onstri cye.

Spraw a Albanii.
Białogród (AP). W  kw estyi granic A lba­

nii „S ariou p raw a" pisze: „Przystając na auto­
nomię Albanii, S em ia  dow iodła poszanow ania 
dla zasady narodow ościow ej. Jednak w  celu 
spraw iedliw ego wytknięcia granic niezbędne 
jest w pierw uwzględnienie praw a zw ycięzbów, 
w zięcie pod uw agę w arunaów  przyrodzonych 
i granic strategicznych, oraz warunków ekono­
micznych i kulturalnych wydzielanych pro- 
w incyi".

Austryą h Serbia.
Fraga (WI.). W edług inform aryi gaze y  

„Narodni L isty"  A u strya  zawiadom iła Serbię, 
iż zgadza się u rozpoczęcie układów bezpo­
średnich w uprawach hnndłowycb i polityc? - 
nych.

Podróż kzzeta baszy
KonsLantynonol (W ł.j D ow ódca naczelny 

armii tureckiej lzzet-bafza oraz naczelnik szta­
bu generalnego przybyli onepdaj z głównej 
kw atery w F ide-Fioj pod C zatu dża do K o n ­
stantynopola. O dbyw szy dłuższz konferencyę 
z wielkim wezyrem Małimudcm-Szefketem-baszą, 
Izzet-basza w rac z naczelnikiem sztabu odjechał 
a ieczpiem  do B u lń n u

Pod Bulairom-
Konstantynopol (W ł.). Pogłoski o zajęciu 

przez bułgarów  d» u ważnych nożycy: ped Bu« 
lairem nic zootrły potwierdzone.

Z parlamentu n!em!ecWrgo.
Berlin ( W ł) Parlam ent odrzucił w szystkie 

kredyty p r z e z n a c z o n e  na dodatki dla urzędni­
ków  niemieckich na kresach.

Podróż minisftrą Diugcsra.
Wieóoń ( W ł) M inister dla G alicyi Dłu­

gosz w yjechał na południe -zejtomo dla porato­
wania zdrowia, w  rzeczyw sto śći zaś dla uni- 
krńęcia udziału w  rokowaniach polsko rusKicb, 
poniew aż Stapiński zagroził, :ż czynić będzie 
przeszkody podczas rczpafr\rwania reform y fi­
nansow ej, dopuki konserw atyści w  K o le  Pol­
okiem opierać się będą żądaniom rusinów  w spra­
wie reform y w yborczej.

Widmo strajku.
Budapeszt tW l.) W obec zapowiedz* socya- 

listó« ogłoszenia bezroboc.a powszechnego, 
jako protestu przeciw ko rządow ej reformie w y ­
borczej, m agistrat w zyw a m irszksńcóji do zao­
patrywania się w żyw ność i opał.

Sufrsżystki.
Londyn (Wł.). Ujęto 2 sufiażystki, podej­

rzewane o podpalenie pawuonu betbician ego  
w N ewgarden.

Zw ycięstw o Dihza-
New -York  fW i.). D )  pism donoszą z Me, 

ksyku, że M idcro uw ięz:ony został w pałacu 
narodowym . Brat jego  został rozst'zelan y na 
mocy syyruku sadp wo^epnego. Generałowie 
Diaz i Iluerta w 1 onsuLcie amerykańskim pod­
pisali umowę, na mocy Której H aerta do w y ­
boru prezyneuta będzie generał gubernatorem  
Blaneedu. Doi ad ca H uerty ziipewiiił, że zapro­
wadzi porządek w państwie.

Z komGy interpelacyjnej.
Petersburg (Wi.) K om isyą intęrpelacyjna 

rozpriryw uł* w  dalszym  ciagL in terpelację ką- 
detów o nadużyciach podcr.m w ybojów  i od­
rzuciła szereg punktów uznjda jednak za nie- 
zgooną z prawem  instrukcję ministra spratr 
t#ewnętrz*.>yi;h o wniesieniu do list ryt>orczyoh 
osób nieopłącającycb podatku yp\ps^k,śńiojf'ęgo 
-  K rólestw ie Połykiem i w Sybęryi, na mocy 
tylko ich zgłoszeń. Uznano rów nież za nie­
zgodny z prawem podział Luryi wyborczych 
według cech w yznauiow ycb, a r ie — narodo­
wościow ych.

Uroczystości jubileuszowe.
Petnrsburfl (Wł.). R ada zjazdów przemy­

słu i 1 and’u postanowiła : p o yo d u  jubileuszu 
Domu R om anow ów  u rzą d z ić  dn. 21 lur^go 
bankiet dia przedstawicieli rosyjskiego przem y- 
ulu i badla 1 zaprosić przedstawicieli rządu

Petersburg (W i.), Podkomi-;ya do spraw  
uroczystości jubileuszowych w ypow ieddau. się 
za założeniem ianduszu m elioracyjnego z lap i- 
taiem nie niżej 500 milionów. Postanow iono 
utw orzyć 93 seoiiuaryów  nauczycielskich, w  tem 
21 ną kresach.

Grupa posłów w łościan postanow iła w ca- 
ie nie rozpatryw ać kw estyi jubileuszu, wobec 
czegu K araułow  wystąpił z gruj-y.



Piątek, d. 8 (21) lutego 1013 r. NI 36 D Z I E N N I  K K I J O W S K I 5

I.U IG I C A T U A N A .
3 )

V  M i
T i. I. K,

—  Uderzyła mię belka w lew e ramię 
i m ó g ł. mię znoić, lecz natomiast w yw ołała ka­
lectw o, które widzicie. Nie chciałem się pod­
dać operacyi i chirurgom.

O jciec i  córka rńc nie odpowiedzieli; po­
tem pan Mateusz, dla zw rócenia rozm ow y na 
inn a tory, zapytał, przypom inając coś sobie:

—  A  tw ój przyjaciel Storm? P rzyszły tu 
do niego listy i dzunniki.

—  A  ten waryat! —  odrzekł pow ażnie.—  
Fozostał na połowie drogi, ale przyjedzie, obie­
cał mi to.

I mówił dalej:
—  A ni ty, kochana kuzynko, ani twoje 

siostry nie dom yśliłyście się niczego z ostatnie­
go  mego listu, w którym  pisałem: —  ,n ie  m ów­
m y o rzeczach, któro rosną na plecach: zoba­
czycie, że skrzydła m ogą zacząć rość, a potem 
zatrzym ają się, zanikną*. —  Co powiedzą K ry­
styna i Sara? C o  nadewszystko powiedzą plot­
karki w  M erenzcL? Zresrtą nic mnie one nie 
obchodzą...

Pow óz wspinał się powoli pod górę.
—  Przyjechałem  tutaj, —  ciągnął dalej—  

dla stryja, który mi się w ydaje młodszym ode- 
maie, z  cj  sgo się bardzo cieszę —  i d la  was, 
kochane kuzynki... Powiem ci, że jesteś nawet 
daleko pięknifjsza, niżeli sobie w/ODrażałem! 
Ocb! jakże p-ędko starzeją sie ludzie w Am eryce 
Pozw ol, stryju, bym mówił ,ty *  do kuzynki, 
j »k to było, kiedyśm y sic razem baw iii w  ogro 
dzic. A  ty kuzynko? U żyw anie trzeciej oso­
by w irs»szych listach zaczynało mię już n ie­
cierpliwić, dziękuję w ięc za to, ałe jak siostry

twoje zapatryw ać się będą na taką poufałość 
z mojej strony?

M »rys myślała, że Albert jest pięknym 
młodzieńcem nawet pomimo garbu na lewem 
ramieniu, aic siedziała mńcząc, trochę dlatego, 
że onieśmielała ją  obecność nowoprzybyłego, 
trochę też i dlatego, że doznała przykrości, w i­
dząc go ułomnym i z tego powodu nawet 
śmiesznym. Z  trudem też ukryw ała rozczaro­
w anie doznane przed ebwiłą. Przeczuwała, i i  
na nią i jej sio sliy , krótko mówiąc na całą jej 
rodzinę, spadnie okrutna złoś .wość dziewcząt, 
z  M erem o i, które skorzystają ze sposobność., 
żeby je  w yśn iać  w żyw e oczy, jak gdyby ka­
lectwu kuzyna przynosiło 'akąkclw iek ujmę ira 
sarnim.

Pow óz poruszał ś:ę jeszcze pow clm rj; 
zdawało się, 2t klacze, ciągnące go, zasypiały, 
Pan Mateusz czuł się w obowiązku usprawie­
dliwiać je.

—  Mnie się to bardzo podoba' —  mó­
wił Albert;. —  D oznaję now ych wrażeń, któ 
rych w y  nic potraficie naw et ocenić. Takie 
przejście od jazdy na z ła ja n ie  karku, a często 
skręca się kark naprawdę, 00 łagodnego k< 
łypania i huśtania, dającego nam uczuć niepo­
kój przybycia .. A cL ' czyż to n:e  rozkosz praw ­
dziwa?

—  Proszę kochanego kuzynka...
—  O, w ybacz kuzynko, ale żądam, byś 

do mnie mówił*, koniecznie ,-iy*.
—  Z gon s, lecz muszę się Wpierw przy­

zw yczaić. Otóż' nie chcesz nic u nas krytyko­
w ać, bohyś nas zmartwił; ąwoją drogą widzisz, 
tu zw yczaje dzikie... A le to nie nasza wina — - 
złośliw y los kazał nam tu się urodzić.

—  Po chwili w  górze na skalach zaw ie­
szone m ę d ry  niebem a ziemią i oblane połud- 
niowem  słońcem, ukazały się domki Merenzoli.

—  Zachw ycające' —  zaw ołał Albert.

Od dni dziesięciu pędził życ<e ucznia na 
w akacyacb, używał sw obody jak chłopiec, któ­
remu rodzice zbytnio pobłażają. S p a ł ośm go 
dzin z rzędu i-o  św icie byi już na nogach

Kładł się spać, nie czując się  oszołomionym 
widowiskam i tertralńemi, koncertami, rozm o” a- 

j mi w kłubie i kaw iarni i przyjęciami; nie było 
dUń większego szczęścia na świecie, jak obu­
dzić się rano Dez uczucia znużenia, z zadow o­
leniem z życia, bez troski o jakąkolw iek robo­
tę, na którąby trzeba oczekiw ać lub lękać się 
jej; jednem słowem  zamienił się w dzikiego 
człowieka, jak m ówiła kuzynka Marys.. Szczęś­
cia tego nic mu nie mąciło.

Z  domu wychodzi! mało. W ioskę prze­
biegł w pierw szych dniach wzd]uż i wszerz; 
nie znajdyw ały się tam żadne dc. oglądania 
ciekawi ści ani dzieło sztuki. Sam a wieś mo- 
ttła się nazw sć pomnikiem przedhistorycznym. 
Potem zajęli go m ieszkańcy. M iejscowe potęgi: 
proboszcz, aptekarz, doktór i sędzia pizys/T 
mu się pokłonić z ciekaw ości, nie dlaczego in ­
nego; nie pokazał1 się potem w ięcej, a on się 
cieszył, że już go nie dręczą pytaniami.

—  C acę teraz nasycić się szczęściem  do­
m owego ogniska— mówił t.ochę złośliwie, nrzy- 
z wyczai wszy się do ironii. 1 począł badać 
charakter kuzynek. O ne prędko obyły się z je ­
go sposobem m ówienia i postępowania i prze­
stały s ię  w ' jego  tow arzystw ie krępow ać, szcze­
gólnie odkąd m ów iły do niego w drugiej oso­
bie.

Z  początku jednak czuły onieśmielenie 
wielkie, bo nie m ogły odgadnąć, czy Albert 
żartuje z nieb, czy  mówi n a sery o.

—  Pow inieneś był przyw ieźć zc sebą jakąś 
am erykankę1

—  Niema amerykanek!
Po tej niespodziewanej odpowiedzi star­

sze siostry ze zdumieniem popatrzyły na siebie. 
Albert, rozciągnięty na traw ie w  ogrodzie, w 
płóciednej bluzie, oparłszy się o pień oliwnego 
drzewa, palił spokojnie.

—  Tair, niema amerykanek —  pow tórzył 
spostrzegłszy zdumienie kuzynek. —  B y ły  da­
wniej i zdkrzaly się ładne —  dziś rzadko kie­
dy możną napotkać praw dziwą kobietę am ery­
kankę. W ytw orzył się rodzaj pośredni między 
męzkim i żeńskim, o zewnętrznym pozorze ko­
biety i charaktrrze m ężczyzny. Rodzaj pośred­

ni, w yobrażający sobie, ie  za pomocą fizycz­
nego rozwoju przy usilnych ćw iczeniach gimna­
stycznych osiągnie to znaczenie, tę przew agę i 
władzę, jaką dawniej kobieta uzyskiw ała za 
pomocą piękności, wdzięku, dobroci, ba, na­
miętności nawet... rzeczy, które już nie istnie­
ją w  Am eryce. Jest to szał, obłęd, możebny 
tylko dzięki temu, Ze mężczy tr i  na to się Zga­
dzają z obojętną rezyguacyą... Oto dlzczego 
niema już amerykanek!

K rystyna, złośliwsza od Maryi i więcej 
wygadana, roześm iała się i rzekła:

—  Cóż złego zrobiły ći amerykanki, że 
je U k  surow o osądzasz?

—  M rie? Nic złego. Przykro mi tylko, 
że włoszki, zaledwie tam przyjadą, sf sią się 
gorsze od amerykanek. Okropność!

—  W ięc uciekłeś, aby ich nie widzieć" 
Biedne amerykanki!

—  Nie są biedne, bc mają dużo pienię­
dzy, mają miliony, mimo to lituję się nad nie­
mi n iekk d y. Pieniądze je  zepsuły; trzeba, by 
zrrócny do nędzy!...

—  Ech, chodźmy sobie! —  rzekła K rys­
tyna —  A lbert dziś ject nie w usporobieniu.

—  Chodź tutaj, m y Htlie Sarah —  za 
w ołał A lbert, widząc ukazującą się w  głębi al­
tany najmłodszą kuzynkę —  w yo b rtź  sobie, 
twoje siostry biorą mnie za w aryata.

—  A le, ale —  odrzekła S „ra  z peanem  
wahaniem i uśmiechem. —  powinien mi kuzyn 
wytłum aczyć... —  tu, widząc ruch protestu A l­
bena, pizer wała i znowu mówić poczęła: —  
Nie, nigdy nie potrafię się przyzw yczaić do te­
go  .ty * , zdaje mi się, że, m ówiąc to, nie będę 
szczera.

—  R  edy tak! .. —  rzekf Albert, biorąc
jej rękę i zatrzymując w  sw ojej.

—  Proszę mi wytłum aczyć jedną tajemni­
cę . tajemnice, której się sama nie domyślę
W  jednym  z tom ow pana Storm a zn alazłam ..

—  Ho, bo, już rozumiem! ZunU zlaś imię 
tw oje i twoich sióstr w libtacb, składającycn 
tę ksi jżkę. C zy  to >est twoja tajem nica:

—  Tak.
—  Z .r s z  ci ją w yjaśnię. M ój przyjaciel

t Storn, prosił mnie o trzy imiona trzech wiaś ■ 
lie s;óstr... Podałem mu wasze, bo mnie Tb 

bawiło. O io  całe rozwiązanie zagadki.
I —  A dlaczegóż pisał zaw sze przed mo-
fjetn imieniem .Iirtie"? C o to znaczy?
I —  T o  znaczy rzecz brzydką ba“dzo!...
1 Znaczy... w pieszczotliwym  języku: .M oja m i- 
•lcńra  Suro*!

—  D iaczcgoż więc przed imionami sióctr 
moich umieścił zamiart tego...

—  M / aeai?...
—  Tam
—  T o  tylko lak się wym aw ia, a znaczy 

poprostu: .m oja droga*
—  A  co on tam pisze?
—  Pisze niby od kuzyna, daleko miesz­

kającego. A le  to rom ans ..
—  Jaka szkoda, że nie możemy go prze­

czytać!
—  W idzisz, lepiej jest samym rom anso­

wać, niż pisać romanse.
—  A  to jak?
—  A tak, nie wiedząc o tern, że się r o ­

mansuje.
—  Znow u m ówisz dziwaczne rzeczy!
—  K to  wie, czy ty nie masz już jakiego 

romansu w  głowie?...
—  J*?
—  A  tak, bo jesteś taka inna od twoich 

ęióstr.
—  Ech!... A  ten rom ans jak się 

kończy?
—  Och ten dziw ak Storm  nie chciał go 

kończyć w cale, ileż to rzeczy nie kończy się 
na św iecie, to jest nie kończą się :aK jak  po­
winny.

—  T c  prawda!
—  Jak sam a wiesz, m aleńka... my lńtle 

Sarah!
— - Zabaw iasz się p lą » n vem rzeczy. O 

niektórych rzeczach się w i e .. dlatego, że 
iiię w it

(D. c. n.)

fa rb a  * 

w ł o s ó w %fto
z  ek strak tu  o rzechow ego .

przew raca kolor włosom  siwym , rudym 1 innym 
oddaniom  szybko i trwa'.-, siosow . do życzenia od 
na'jaśniej, blond do najciemniej, brunetów. Każdy 

może nadać swoim włosom  farbą z elrslrak-u , 
orzech,. Ni <(711 utracony barwę. Niezrównana jUjfr 

w  swojem  działaniu, gwarantuj nieszkod
Sposób nżycia dołączamy pizy kaź. tiK P  

cym flakonie. Do nabycia w jfr-JjT 
kolor.: c-.arn , bron z., e-em. iSky 

i j»sn. blend Ctna mj fi. ^ Jflw r 
1.20 k., dużego 2 r-b.

7225

frd. Jiiiitofns 
P«rfumerv? te 4711

Egzvst od r. 1792

Ko dnia n/Ronem 
I Ryga.

DoStiWCa Dworu 
Jego 'CesbirsKiej Moś­

ci Cesarza Rosyjskiego

Nibywac można w  apte­
kach, ap‘ećzrych i perfu- 
m f.ryjnych ro agazynaćh.

7109

ŚLEDZIE
zag ra n iczn e  le p s z y c h  g a tu n łć w , mtłosolone, a także 
nie, w pomiJorow. sosie T-anej n a'ki . .R r  4 «a'*.

ZA M Ó W  E N .A  HR-.Y1MUJE

J. A. Jacuński,
rut rv"ow  he w  wi 
C e n y  h w rt >1 e

7420

Libaws
(KuTan ya )

•PT

Americaf

B b il i o t sk a  P am  ętntsóp?
W  styczniu 1913 roku z «c z rh  wychodzić w  W  unie

r, Biblioteka Pamiętników
.i* c c  u zubrazowat- e życia polsk'ego i litewskiego w przeszłości 

opowiedzianego b-fzez' ś*  iadków naocznych tiziaiaCzów pierwzsarzędnych 
K a ż d y  p iib fę ta  a  a p ra c o w a n y  b ęS aic  p r z e z  je d n - a najrwy- 
b ltn la ja iy o h  h la to ry k d  m i u o zu n y c h  n a s * y o h  i o p a trz o n y  

t r e ś c iw ą  p rzr-flm cw ą.

W spółpracownlctwo w  B'bliotece Famiątaików przyrzekli:
Pp : Prof. Szymon Askenazy, dr Ifcrnaćy Tadeusz Barano»sk>, Kazirwierz 
B» toszcwicz, Józef Bo] fiń ski MJcpal Brenszt-jh, Zdzisie w Dębicki Janusz 
Iwa (Z'k;iw icz, D r o f .  Lu iva jli Janowski, dr. W .told Kamieniecki, W łady- 
a>aw Korotyóski, d-r Stanisław Koścałkowski, prof. Tadeusz Korzon, 
Manfred Kridl, Alek^.nder Kraushar, d r Macitj Lore;, Henryk Moście^, 
Ar*ur Oppman d-r Bronisław Pawłowski, Pranc szck Kawita G» z-oósżi, 
Michkł Rolle, Miecz- ,ław Rul kowski, d r Adam SkaikowskJ, prof. Was 
ćław  Sobieski, prof.'W acław  Tokarz. Józef Tokaizewicz {H-di), Lućyar 
Uziębłc, Józeff Weysenholf, Maciej Wierzbiński, d r W ładysław Zahorski

- innL
B ib lio t e k a  **• n i ą t n z i a ,  jako wyuawtretwo peiyodyczne, ukazywać 
s>ę uę-lzie raz na i u-siąc w (ormcCie kMążkosrym, oojętości 200 str. 
druku, Czyli rocznie 17 tomów, v każdym tomie k.nsjdcwac się będą por­

trety i ilustracye, odpowiada"-ice treści pamiętnika.

V* ARUNKI P R ZE D PŁA T Y  BIBLIOTEKI PAMIĘTNIKÓW:

w Wilnie i z przesyłką poczt.: rocznie rh 8, półrocz. rb. 4, kwart rb. Ś 
Za granicą 10, , , a 5( rb. 2.50

D lt  p ie n u a e n to tD K  „D zienn ika K ijów ." p rzedp łata  obniżona:

tocznie rb. 7, półrocznie rb. 3.50, kwartalnie 1.75.

Prenumeratą przyjmuje Adminlst<acya .Dzień. Kij," w  Kijowie; K m zcz, 38 
Celem unormowania nahłauu Biblioteki Pamiętników AdmimsiraCya 

uprzejmie prosi o wczerne zaplcy. Szczegółowy prosptkt Biblioteki Pa- 
nitętników na żądanie wysyła się bezpłatnie. 5600

Rafclad T om . U dkiał. ls K u p y e p  L i t e w » * k i ( l .

R E D A K T O R  - W  Y D  A W  C A : J O Z E F  H Ł A S K O .

|00ESA, Lanżeronowska Nr 2.
< -

W  k w e s t f i  n a j n o w s z y  h  u d o s k o n a l o n y c h  

m a s z y n  i  n a r z ę d a i  r o l o i c z y c h .

Mowa Powieść
T e t m a j e r  K .  Koniec Eprpei Rb.
D a n i ł o w s k i  G .  M ary i M agualena Ro.
U ilrU iJ  A .  'P^jtret. Rb.
G ę s i o p  ' w s k i  W .  Czarny C cnerai R b
K o n c z y ń & k i  V .  Ostatnia godzina Rb.
' W a l e w s k a  O . Koleżanka Stefa Rb.
W e l l s  H . G .  Anna W eion-fca Rb.
B e n s o n  E> F .  O brsz na piasku Rb.
S c h u r i  E .  K sp la n ta  Izydy Rb
l o h O L - o s i c a .  j .  Jan Kmocki. Rb.
J e r e m i a n k a .  Tam ts. Rb.
G P o l ie  A -  C . *rn i brama Rb

2 50
2 40 
1 60
3 —

bo
20

1
I.
I 50 
I 50
I  20

20
20

20

[KS»ĘGAHNbA E. W EN DE ! S-ka. w_W AKSZAW IE.

Oh-zymaiiśmy ny iratisnori

Bok Polski
w tym, tradycyi i sieśnl

P n ed a tsw il

Zygmunt Gloger
W v g a iilt  4rugi# pom notone z 40  rycin am i 

C a u f f  M t l i l l  9 .

Ola pranunieratorów „Dziennika Kijcwskiep“
C0Ha zniźGRk rb 4.5t? (z przesyłką).

Zw racać się oałesy do * dm loi.truoy. .D a ie o n lia  K ijow skiego*

kijansii SyRfjkat Rolniozy
l ł i ? l w a t * n a  8 .

'■■■ Reprezentuje następujące znene fabryki: - - - - - - - - -
f t  t i l A D T U y  S i* t f c  t i k i ,  m ł o c a r n i a  k o n n e ,  
u u i T - U n  ii n  k i e r a t y ,  t n i w i r i p k i .

t r a k t o r y  n a f t o w e ,  *  p ł w -
n r t n  I r  ^ r l l  1 s # m i s j  c m  l u b  o e e r a .

CUYTOrt & SCHUTTcEWORTłf^;
A n g l i a .  L o k o i t t o b f l a  i  m t o t e a r n i *
p a i > o « « .

ECKERT E Ł  k i i i l t y w a t o r y  s p p g k y n o w s ,

Milw a u k ee " A n s z y n y  ź n l w b o ,

ZFMMERMAN?! R R t a s a n n k a  k c n i e z y n o a c .

A a p i y w y  d o  b s j o o w r k i B i a  n a *  S o n .  
I l i n l U  T i l e u P f

P L A T Z  K o n n a  i  r ^ o z m s  p i i l w r p y k « t o p | .

T O L E C A : "

S i l n i k i  s p a l i n o w e ,  n a f t o w e  -  s t a ł e  
-- i l o k o m o b i l e .  ——

3r. WELGER Prss' du Br, ROBER “,,nk!siomy. w n ,  n s / U L i t  w ia li ie
BENTALLA S ie c z k a rn ie  i  k ro je .

S e p e r a t o r y - w i r ó w k i  i  n a c z y n i a  m t e c z a r *  k .

I n i i i i h  łn r > V  '  i n n e  i  n a r z ę d z i a
l I l K U I I a l U r y  r a j l e a s z y c l i  k r u j o s y c h  1 z a ­

g r a n i c z n y c h  f a b r y k .

Supertosfat, Saletra, Toma- 
sdwka, Gips, Kainif, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu.EEE
B fA S IO N A  polne i ogrodowe.

Cenniki na żadanię gratis i franco. 564

T y g o d n i k  P o l s k i
Pisnro p o lit ie s n a , a u o !re z ..k , naulKObe,

— ......... - littirackie i a r ty s ty c z n e ------------
pośw lgoono  aagadninn iom  ijroSa n ^rodew epo

wychodzi w Warszawie.

El. Ś-to Krzysku Ni 16, żel. 228-33.
O rgan niezależnej op ii naroaow ej.

O dzwierciadla całoaaztałt życia polskiego w t wszystkich dziel 

licach  i jego zw iązek z kultur-, Zachodu.
Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozw ala czy 

celnikowi utrzym yw ać c_ągią styczność zc  św iatem  myśli twórczej

Redaktor 1 w ydaw ca: H ZA RANO W SK I

CEN A P R E N U M E R A T Y : 

(W Warszawie.
rocznie zb. 7

j  półrocze' ■ ,  3 5 C
V kwartalnie . 1,75

W Krdlesta u 'l„Cesarstwle:

Za odnoszenie 
do domu 

ao kop. kwartalnie
rocznie rb. S 
półrocznie „ 4 
kwartalnie . a

Zagrasicą:; ((
rocznie rb. g 
półrocznie . 4.5* 
kwartalnie ,  3^5

na nasiona, 95 pi-dów loco st 
Szepętówk- w ^borowego ąa 
tun*-u z dóbr Szepetowieckich 
J. W . Józefa hr, Potockiego do 
sprzedani*.

DO M  H  V N D L O W V

MiŁOGĘDZM i S-to
<654 KreazCzstyk 5 m. 29.

' 1

I  Ot [ I B
DlPLOMr |,j

Titus Kalivoda,|
k  : e  v ,

Rue Nicolas, Maison te 6.
Vis il v  s l ’bótel Continental.

D O S K O N A L E  ZEGARKI 729H

,Q M  m  G  A ”
poleca Zakłsd Zegarmistrzowski

N lB C ie lń itg o  l J r p m i f f t i i  fu
«r K ijow ie, K r e e a c a a ty k  16.W m IJDwIC I A rV e X C X « (fR  IV*

O gpodnilr z  d ług. pr*«.t po*. uobrS 
sw iad., znaj dnt* . sw ó; fach , m łody 
e n erg iczn y  od 2  L t  żo n ity , c h c e  
zraien ć  p -sa d ę . S ta ry ą  M o tow idłów  
ka k j. irub., w . W .-M o tow id łó ’'k a ,  
u ark  S . S iew ió skiem u . 7649

Powozik^jffngltk
nr pne- 

um atycz * 
siyn.

ćzyste i krwi, 7 la t z  it r s . do spr*ed , 
o gląd ać do 12 g . Bulioóska 5. 7052

Mtbczarz z dw óchli jią  p ra k ­
ty k ą  w  N iem czech 

i ze  św ia d e ctw e m , z ukińezen-a 
szk o ły  mleczarskiej w  A u stry i, posz. 
p osady m lecza rza . A d re s: Borys-
pol, połtawsru-j gub., S taryń sk a  cu- 
k o«»ria K W i t chuwskiemu w  m aj. 
\l-ksand*-ow skłm  765'i

Ku o n u r r  z pruwuacyi, pola*, po­
szukuje posady w coiSKim do 

mu, Ofer*y: ic  Administr. „Dzieu 
Kijów." dlr. K. D. 7667

Litwin z małą rodziną chce zmienić 
posadę, kasyera, racbm.strza, zarzą­
dzając. dom. i t. p , może na wyjazd 
ł yle do porząd. miejsca, świt i. pos, 
Posie restante oraz. paszp Nr 3010.

7680

Chfewma zarodowa
18 tztuk przepięknych krurków 4 
mi^sięczpych Joik»?yr6w, krzyżowt- 
r ych odpornych na zarazę i tyleż

I! arek po 25 rb. za sztukę, locc, 
Biłta. boezra Bałta wieś Czerne i 
pod. gub, do Zarządu, 753j
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D Z I E N N I K K I J O  W  S  K 
m a ^ ii» q r .  i j  m  i sir

Piątek, d. 8 .'a ii lutego 1913 r M ug

W YDAW NICTW A

KsęgerniE f f E l E i S - M r a i e
K ra k o w sk ie *P rse d m ie ć c ie  9 .

WŁADYSŁAW JABŁONOWSKI

D w i s  k u l t u r y
Sfcudya historyczna i literacko.

TRS.ŚC. Urok Zi chndu Dekabryści i ich st(»u-ek 
dn 1 !afe'. W co-iau-iwan u Boga. Leousrdo da \inei, 
Kamil Ctvour. Prze’iw romiinftzWowi. T.rgowŁko cywi- 
ltzacyt.

Rh. & —
TEGOŻ AU TCR A i

D30KOŁ4 SFINKSA
S t u ly a  o zyrdu 1 t r  órczoSji narodu rosyjskiego.

Cen., rb. 1 50

Dzieło to— powiid- pr f W. 'Lutosłsw-ki powianiby 
Czytać -rs-yary pcU y na równi ze i .n o m lt ir  pisusami 
sarbod-iego bojownika o czystuść naszej kultury 1 ry -il>- 
zacyi, Franciszka Morawskiego. A utir „Dookoła Sfinksa" 
osiąga największy efekt ten*, że «d polityki w tem dziale, 
DOI wie' onem krvtvce liter, ckiei. stroni zu rud 11 ii D.oddaiaC

r jc e  — posiw ian e 
społeczeństwie

nad miarę w obcych i we wlasnsm

Espny i misa a litsrackis
8-o str. 347 Cena rb 2

~ K E iC : d łi  t*.BeLve H. l . l z a *  O k f  Wilde. H, 
Ibuca. f ew f  >1 t< j 1 K. Huysmans Fr. Mebbel. O S*r-
raz n G Z ribaidi. St. Tarnowski. P. Chmielowski. ) 
Klaczko, J l.-nauński. J Weyisenht.ff. W l, Reymont. R. 
Zdrkchow ski J. Kasprowicz. Poeci ukraińscy. W  grotach 
Zofiówki.

. P. Jabłonowski stara a'ę umożliwić rozuotne, spokoj­
ne i sympatyczne osiąganie tej najwyższej ksrsYści i rozko­
szy dnchewej dla myślącego człowiek*, jfck.ej dostarcza aa- 
jaszaanie stą z n ie z w y fr a i  duszami i przyswajanie ich my 

', dążeń uaicamtciieluiuuych w formie słowa I li•U, o i  nim i, 
Cayrn Jest to przewodnk, któreau poważ y

luo 
czytelnik,

M ukaący w  lekturze pokarmu dis 4 oazy, nlo podniet, j e l y -
UhUbewiki.nfo może rani ić. Mi.

J. K. KOCHANOWSKI

Nad Renem i Nad Wisłą
ANTYTEZA DZIEJOWA,

TREŚĆ: Nad Renem i Nad W isłą Z zamarłej przr- 
Srlonu Żupy Koni*ssundiagau. Z Gródka przez ic fjłę  ;o  
■ad króle w treśli (EppstHnowie) Pom'ędzy tyarą a koro­
ną (Panowie z Juliiku). W  drodze do trenu (Dom Nasssu- 
akii V nizin społcctnych nad Renem (Szkic stosunków so 
Ł-y.ioy rh i agra nych). Przepisy (glównio z Archiwum pań- 
aw sw eg#  w Y  icabsdeaei.

Cena rb. 3.—
W ks’ążce prreprowadza autor porównamo pom \d y 

rozwojem dziejowym Wiem.cC nadrrńsklch i Polski, prze­
ważnie w Wilgach średnich, rostiwiająC te  strtą cechy ai- 
eadn<ezo i najbardziej *a m esne obu tycb światów.

T r iO Z  AO rO R Az j

fclia Prawieku i Biysbawice
p r a *  d a le jo w ie h  0 1  t l i  o y m llic a w y ’ .  7(532

n

CZEKGLA&AiKAKAUHHBKBaKI U k U i t u b n u n  1 r  t i

■lit r, P .  ■« • ,  M o k k a , 1 r l i r i t t s ,  
H o r d r o l,  T 6 b lr  o n a .

F J la jątm k  z i e m s k i
z P*ó»ką rezydeńcya, to  włok. ki. 1 ura, inyser-Łtrze piękne, w ssy 
* ilie  t« budynki murowane. Zbyt okopowych zaptu-aiortf, r t p i 
go damy od W arszaw y od ki. lei 6 wiorst. Poś.-sd ict *0 wytą ** no 
Wiadomość: Warszawa, Eracra 4-7 od /  IJ r»Ał— 5  i pół pp p g , , .

w syonst pokój AA I. r? 4

S u saia 1910. Nagród

■ k f i z a

, h « »  Vetv£rs 19:2.
sp a lin o w e  „ C O M P A C T

u k ł a d ó w  M0 E8 ’ A w  W arom em  w  BalgU *
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryc*no»ći, na 
dają się do rolni. t» z i orz. myołu

P r z e s z ło  2 0 b( aa u ś r o lu .
W  lokom obilach  siin ir i są  srereinit- zam knięte.

G a a r s m  y e  d w u ietn in . 
P rzed sta w ic ie lstw o  na K ró le stw o  Pelstue, L itw ę  1 Rud'

koneczny i Podgórski inżynlwcib
wó| Ż ó fS a ia  84* kol. 218-11, ti;>egr. u ne] ^-W,*rsziwa 

Na żądanie Cenniki i .koaztoryry bezpłatnie. 34*7

Zimowy rozkład Jazd;.
■«  b o ls jach  Po łudn iow o-Zachadn ich

N r 1. A u r. I i n  kl. O desa, od. g. g  w , prz 9 m. 45 t .— N
f .  Kur. I i II kl. W arszaw a, odeb. f , 7 m 20 w ., prz. %. zo r. —  
Nr 1 k.. K u r. I, II i CI kl. Petersburg, odch. g . 9  m. 30 r, prz
g. O w . a g  w. —  Nr 7. 0 &,b. I, II i IU C uesa, W ołoczyska 
d ch . g. 9 m. 30 w ,, prz. g. 8 m. 50 z  r. —  Nr 13. O tob. 

r  II i U l kl. W u a z a w a , odch. g. 12 m. 25 w  n. prz. g. 6  m. 46 
r. —  Nr 5. Ofsob I, II i IU kl. O desa, N ow cdelice, Humań, odcb 
g. 1 1  d  50 w  n,, prz. g. 6 n». ao r. —  Nr a i .  P cśp . I, II l ET
kl. R ostów  n. D., Id kołajów , od. g d nr ao r .f prz. g 9 m 50 w.
Nr 19. TotD -Osób  I, II i 13 kl. M ikołajów, S e ra rto p o l, odch. g. 6 
aa 25 w ., prz. g. 10 m. 50 r. —  N r 29. Oscb. I, U 1 III U
R adziw iłłów , odch. g. 7 m. 50 wlecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Nr
5. 0 »ob. I, II i HI kl. Sarny, W traraw a, odch. g. i t  m. 50 w 
n., prz. g  j  a .  33 r .— Nr 3. Poent I, H i l l l k l .  Odeaa, W ołoczyska, 
<dch. g. 9 r., prz. g. 9 u .  13  « .  —  Nr 17. P oęst. I, U 1 HZ kl 
EUzawetgrad. odch. g. 11 m. 30 w,, prz. g. 7 m. 55 r. —  Nr 3, 
Poctsł. I, II i Olki. W arszaw a, Sarny, odch. g 1  m, 50 po pld., 
prz f-  4 m. 50 po pld. —  Nr 15. Toicar. - osob- I, U i III kl 
Humah, K cz iity n , Łcrdyczów, odch g to m. 50 r., prz, g  6 m. j a  
płd. —  Nr 3*. To*Z4jr.-oiwfe. IV  kl. Znamenka. O desa, odch. g. 9 
»> 5S *■’ P,a * *• 7 “ ■ 45 r —  Nr 3 1. Totocr. osob. IV  id. Sąr-
ay-W arszaw a, odch. g. 11 m. 05 w., prz. g. 5 ił 53 r.

B o  k o S « ł  M o a k i m k o  -  H l j o w s k o  -  r o r u K M k i t j

N r *. Piróp- I, II i J.H ki. M oskwa, ou- h. g tu m. 30 p: 
płd-, prz. g. 5 po pid. —  Nr 4. Ośob I, II i II! sl. N aw is, Moa
kwa, odch. g. ia  m. 03 w  d., p iz. g. 5 at 40 r. —  Nr l a
Orob. I, II i IU kl Kurak, W orooeF, od. g. 6 tu 5.5 w., prz. g.
30 r. — ■ Nr 14. Otiob. I, II 1 III ki. W orrn *i
adeb g. le  m 45 w., prz. g. 7 r. —  Nr 10 O w b  I, II 1 IU kl.
Ba-.hmTCZ, Kurak, odch. g. 1 po płd., p>-z. j  ą ia zo po płd. —
Nr a. Poitp. I, O  i H! kl. Połtawa, C.'harkow,odeb. g. 6 w., prz. g
11 o .  35 r. —  Nr 4. O&ob I, II 1 III kr. Pishawa odch. g
11 n  15  w., prz. o g 6 ns.. 30 r. —  Nr 6. TTirtsr.-OSOb. Ir I!
i III id. Poltawa, W iE d jk a u łtz . odcL § 8 m. 05 r. przvoh o g.
11 na. 10 w

Wina Szampańskie

V  euve Clicauot Ponsardin
99

(słodkie) —  biała etykieta,

(demi-sec) —  b iała  etykieta,

R o8Ć“ -

„England” 
„Sec.goOtamćrlcaln
„Orut 1 9 0 4  r o k u 1'  —  złota etykieta,

z  najznakomitszych winnic Szampanii, a mianowicie: Verzenay, A y ,
B uzy, Cramant, Mesnil i Oger,

9 9 —  żdJtt:  
etykieta,

7 m
doals cza

© I N I R A L N Y  PR Z E D ST A Y k ICIML 
na K rólestw o Polskie, L itw ę i Południe C esarslw r

Om Ks lapoelr-o«rnra I
W a rs z a w a , H ow ogrodzk a  JłD 9.

Tfcltfon i  r4-'>o.

?  D L A C Z E G O !
Kompanii J. L,CASE

o g r o m n i e  « ą  P ł > z p o w s z « t h n i c n ó f «  R o s y ł ?' ' "^ fełs . 5T

O?&

9
DLATEGO, że S»chody, Traktory i Młocarnie i 

Kumpsni! Jl I. C^SE f
sbu d& w sn o  , o  d łu g s ta t s ia  dt i a la i l e  t e n is  ep c o y a ln ld  

d la  v «  punków  r» eyJaUloh. 7064

D e k  x x x m t i is iT flie s itJ U
K A J T A Ń S Z A  I N A j n ty r iH Z A  iL ^ # r ? lA c Y A  T Y G O D N IO M . 

D L A  R O D Z IN  J S ytS K IC H

BIESIADA LITERA.CKA
j / ł j *  z d z s u o s  s t z n A T t t y  n o m o m

IB k f ż  teó* oijst!»iijs:y;s peiiitti l
znakomitych ąutarów polskich i obcych

R e d ak to r I W ydrw oa i i~ iLHAŁ 5 YkORJtB7.R)»

B3UEBW4

IŁ  ikdfit 7k .
Królewskie świeżego połowu ma 

| (osfelorte, o delikat. smaku, 7 k. 
sztuka. Magazyn W s» ie k in r  
V  W asylkaw 8, 'el 36-18 I8n:

■ Ic s is ó a  1 I fs e to k a  obejmuje w ty stz ic  rodzaje literatury pi ;k
. i »  ‘

iwem wszystka ca staaowi
Ifentstega.

ie>, Chwilę bieżącą w.zeChśwta'avri 
liniej, slaweai wszystka ca staaowi nieodzowni,

w ied zę  ą ru c  towttą w  fo rm ie  po,iu- 
potrzebę umysłu łstell

BIsstaHh L ttw a o k a  szczególnie uwzględnia I t l s j s  «J® a-rle  
i w ł M i t u  p o M z ta ls r s a s  I p a u if t k t  B S r s ó s w t*

P n s la ó a  L lta ra o k a  wszystkie artykuły abfióie ilustruje, 
B is s la S a  L K t r s o U  rozpoczyna w r. lin K druk pracy Uustro 

araaej p. t
GROBY POLSKIE, za oierąjącej życiorysy uczestników powstania r. 1863 
Odległych w boju; skazanych as wygn-nif, straconych i t. p.

 ----- l1 X  I  V  1 U  II S I Z P Ł A  r  N I .  ------------

12 dużych tomów wyiiorswrcłi pomieści i r s u u t v
atrżymują baap łatn ło  wŁzyiCy prenameiatarzy

Mww.m11. BiroiiMit .ojR-jnanioyu „ n a in ia n  u m n f  - ,  iiW epny-
k s r a H| Bolcsławlty u Z a g a d k i” , osnuta na tle w ypsdków 1863 r. i in­
nej nadto powieści Synoradzldejjo, Gsw ilewlcia, Lama. Bykewkiegt), Ło 
liwkiago, Kaczkowskieg- Praybo^owsklsgo Wilczyńskiego, »dktnrs Hv 
go- Dumasa, Dickensa, Coopera, Fsvala i arcydzieła ińnyćh zatorów. 
2 tyfeh dodawanych zupełnie bezpłatnie książek Szybka utworzy się d o ­
b o ro w a  b ib lio te k a  t r w a ła ]  w o r to b o l,  kształcąca zerce i n a jd .

W ARONKI PR I* iGMSRATY

w  W arszaw ie: ro czn ie  rb.^fiy p ó łro czn ie  rh. 3 ,  k w a rta ln ie  rb, I k o p  S B . 
na prttw iacyl: „ rb . 8 ,  „ rb. * ,  ,  rb- 2 .

Zagranicą raóznfa rb. 10,

O praw a w y tw o rn a , tc  ztodonynai wyciski mi nz tle bsrwnem, dadaw 
nych 'aka premlum powieści: 3 tomów 3o kup.; 6 tawów z rb., 12 to

MÓW 3 Ib,

la  śgdsals (Ś B lsM ru ^s wyoyta r •fcs ąowj 8«*pła2al«

Kdral ndakfiyi i adalaltti.ayfii W a r a r s u s , f»f*- i  ntreobJ Ab 4
Teic>*«, /* 78- .

Przejeżdżającym 
na konlraity

p«lafe4  s ię t
M i. !  Jq używanr i nowe, siyltw r, 
t f łu u lu  »tirrżytre i zwyczai e.

Kompletne Ł
tim.ti5V’, sypi-lr.i i r>udua ów

Obrazy CtMan t
T a n a r u  fls u,y 1 in,ie r?ec?T «*o M C y n l  7 urrądz. m ieactasa, po

daru. ki. 7711
C E N Y  S T A Ł E .

Opakowano sUranao bezpldnlo, 

Okazyjnie fc ^ J T A  ”1-
btuy w  stylu Hlarqu&t<.i.

„ B z e c z y  o k iz y jn z '
t t l .  T A D A C Z S K I K A

W.-Wasylkowska 1 1  łelef. 15-3 0 .

t o r y - m y s z y  po lna7,24 
i domowa-chomiki

radykalnie tępi- * gwarancyą kultu- 
ly  bikteryi , l ^ATI^l8,, Lao. buki-, w 
Koptniit.dze n fB/Kodliwe dla ludzi, 
zwit.nąt i drobiu. Sk<ad głdwny. 
War.;z>.w», C . ł°<lna 85 . Tcltt. 20T-15

l u i o m ó b i T ^
n>j lot-ryi tania da sprzedania, b uz-
hieczn* 6U T525

Potrzebny nkonsm \
fabryczny od d. 1-ga kwietnia r. b 
ene. gic/.iy, gruntownie obeznzsy z t  i 
swojrmi zajęciami i obowistkami, i 
..ługoletnią praktyką, z dobrttai 
świadectwaai?, odpisy których p n y  
^yłić do fabryfci „ Z S r u e z ’'  poczta 
Wołocz- skB woł. gu b. Odpisy zwra­
cane nie bę 'a.-   7600

L b in e  e ik łerya łjr
tarte i w  k oeach  uraponiij Z irzą d  
Dóbr Unińskich K r .  k a a w e r i y s  
B r a i t ia k i .g r > *  A/tres: m. Iw sa^ ó w , 
Kij. g u b -, w ieś  Źere«r«>. K om uniko­
w a ć  się z ra»:ją iuecL mo4 na ró  wnież 
p rzez  telefon, w y w o łu ją c  stecye: K u 
cza, B ,‘rod>anka. T . te ró w , Z e rew o , 
? t 1*3wocn i i ż d s g j  m ie jsk iego  tele- 
fo- u w* K,j w ie . 7426

O au fra  w  śred. wieku posr. pis. 
b izndf. od zaraz za zn»j. so-h- 

ni, nabsrłu zapadów J^iżae., hod-- w. 
trzcidy, p Huszczą woł. gub. m Tni 
liby Z. Ziotkcwika. 7WS

zdolna {postukuje 
pracy. iKuznieć*-

7 . »S
Krawcuwa
na 31 8.

Szykownie ffig rE J !
wyg’.,d do wynajęć.a, mc«n» z c»ł 
utirvniBni ra PuttóuklejuWskf w  po- 
dw ó zu, H t̂. „E rn ttaż” n  8. 761P

A g ie r y  do sprzedania. P-łi»et k r w  
U  kasztan 9 1. 4 -w.; k«ry 13 1. 5 
w ; skaro-guiady 11 1. 6 w, rwdzwy 
czujnej budowy; 4 anglo-ynierykany 
jo  wywd kas.-luiiy 3 t 4 lat do 5 w  ; 
aoftlo r.ormarid 4 l 4 w, st, Popiel- 
nia k j.  gab m. W ielkie L iiow c* 5 
w toisi w l siaryi. 7483

Z d o ln y  m ł y n a r z
z fhlubnr-m i śA ik  le i - a o i;, p ,'-co - 
*«■ w  d o /ach  m łyn a, h  jak o  „ober- 
m ile r“, b u d o ^ s ł ą ,iy tiy  Ł/odług w ła *  
nei kon strukcyi, o d z n ia z y ł się  jgau  
zdcl-ijr n u n te r, p ragn ie  zm ien ić po­
sad ę od I RsŁrJa r. b  W ia d o ta . ić : 
A iich -ło w sea  12 m 22  od  2  do 6  lub 
b fzp o ń r-d n  o L u k ó w , Sied lec g u b , 
rolyn  e le k trycz . B oren sztejn * ola  
Sianistuw ą B e i e r k e g ^ _______ 7448

łn t a T g .  p elirs  po«7u*uje pasały 
* bo n y, p e u . -a 18 r b , m oże ■* 
w jja z d . Poczta N r 8 i8 . 770ł

Wykazt. arg.
dztnc ertka 68 & m. 8.

u 'ziela Iek- 
cyi. W . Wło- 

77iń

PfetfZśisny rolnik7463
kaw aler dr os b 4 ;-j 
cićielow i St ly  4->

pom ccy włas-
32 - 2

P o trzeb n y  ekonom
Żonaty, t iz iń ^ y , z -rs -n y , ł-I <nany 
z r- lnictwt m nnaszyn- rat Ź- tne 
w s ią  liki z odtłisain- posis anych 
w iadeetw d .ręezać osob <tcir (-o  tz - 
<-d 11 do 8 e ; > W  mu T. Moszyńskie 
mu, Kt-jt. rska 25 n. 7 7512

fS n r i. r i ł i ik  -^ '- ł iLh lat- zon^y.
V y ę  p U iI in ^ w s ś u k u je  posedy na. 
lyth n i iSt, p siada świadectwa. Adr.: 
puczta Zabokrzycz pod. gub. B. Strzel 
bicki dla , Ogród <iitgH. 7622
Poiszuiruja iiiid/ wszechstron­

nie w ykw alifikow an y w  rolni­
ctw ie o. az leśnej gospodarce (takie 
w  zakres wchodzące iidnstryę i bu- 
chslfe yę ) ągraryusz, poznaćczyk o 
tudyaeh  40 lct. (.kawaler, oddzielny 

dom m oże prowadzić) który zarią- 
d.rał za g,ank.ą i - estit. la„ w  R o ­
s ji, posiada d e lr e  św iadectwa 
i poważne refereneye. Fasada 
może bj ć zarządcy, kasyw a i kc<n- 
Uoiera zastępcy, narcelacya i inne 
przedsiębiorstwa jak i powa me po­
średnictwa niewykluczone. Ł askaw e 
oferty: A lt  k.andra wska 30 H t»l 
„Zorza* m. 10 7615

O g r o d n i k :  ; r ^ Ź , y T S :
granicą i w  kreju uzdolaiony, po­
dana chlubne świadectwa, posz.lr 

posady od 1 marca. Czaroy-Osu ów 
pod. gub. posie-rcstemttMtOgroaniko- 
wi j S . _________ 7631
L e śn icz y  skończ, s łu ch a 'z  rząd. 
szkoły tesn-j w  B oleth aw ie - ilah- 
cya z wieJoprtnią praktyką leścą w 
dalicyi i Rany . jłoszuk p o s, dyplom, 
św taaeeiw a craz pierw s/drzętutt r/- 
fetcn cyc osób poważnych posiada 
A ir e s :  K jo w , K rągła Uni wersy w et*  
8 m. 4 oU  leśniczego. 7645

P e z j r | * z 4n]r poszukuie miej. I -ka­
ja  lub szw ajcara. T roicki rynek 

■klep R iSizuaw akiego 19. 77lg

P o t r z e b n y
ćyę do S te w arzyszem a sp cźy  zc.ego

Zarządzający
z k*ncyą a i  2000 8000 ib „  pen«y«
1200 ib . rocznie i l(% od doćhodu. 
I te es duży, cbrót loCzny przi-wła 
90 000 ib . O ferty tyik - z  | s e t ó *  
nem  I rekom anlSw cyam i tkopt. 
m e/iądłctw -, n o  e  rw rócane a «  
b> daj uoczta Kijów . Puszkińska l i .  
D m Handlowy N.-W ierzbicki > Brze- 
Iński (ilu S . S . 7T8-I

U fa h n t. 4 bywali. W»p 11 -tyj. 
ET)GL u  piękny f e r t e p ,  p o rtye*
py, plus * w y  d y -a n . o Ora ri» - 
t- iury i itioe r/eczy tanio do spreb-

A " '  cdsiąp. mlesz. u 5
puk. -uchę, jasne, ciepłe W. ad. od 
g. 10 2 i 4 6, Rognitdićska Jd 2. u
s w; je; r.i 7712

UmrŻŁJL majątku
v;f pob). K ijów * z bud. go r-e  n\ na 
war. w yp ł s^rz. spir. do rządów-, 
gorzel., 400 mor. ćzarr.. żyw . i ma>. 
iem m ,. plant, tjtuniu. P* łf g. (kość, 
b i.'. Wiad.: Kijów, T u rg it  dcws/.a fti 
w. 7 dla obywatela.___________77,5

Duży pokój E K £  ,r„7.
na z Caładziemsem 
Kogniedińska 4 4.

utrzymzntenj.

MAI - r n  p n m ^ y  w a lco w y w  gub. 
U p Iy II  k jo w ., 8 w. od kolei, w  
biegu przy kapitale 10$ Czyst. dc- 
chudn —  za 80 5,00 rb. okazyjnie do 
sprzedani*. Zgłoszenia przyjm. Bill 
ro Rachunkowe Kijów, Kreszczst/k 
42, strzyu ka  poćz 2<)T. 7702

Mieszkania * 8 pokot z w y ­
godami do w y­

mięci*, »  i a czas kontraktów, 
FunduŁtejowska St. 7706
Do s p r k S ś s n lą  k r a a s łs  dła
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